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80 
groszy asów polskiego sportu

Polonia i Stalowa Wola

GRZELAK i GUGNIEW1CZ

Lawina niespodzianek
w ligowych rozgrywkach bokserów

O

-zuliński (z lewej) tylko w drugiej rundzie byt nieco lepszym pięściarzem od Romaniszyna. 
W pozostałych starciach ustępował on jednak zdecydowanie zawodnikowi ze Stalowej Woli 

i to sumie przegrał jednogłośnie na punkty.
Fot. „PS” E. Warmiński

Unia Racibórz zaliczona do „północy

TRADYCJĄ w naszym Ple­
biscycie na 10 najlepszych 
sportowców Polski stał się

udział największych europej­
skich pism sportowych. Ich 
głosy — to połączenie piękne­
go z pożytecznym.

Z jednej strony dowiemy się, 
jak nas widzą za granicą, a z 
drugiej Czytelnicy, biorący 
udział w Plebiscycie znajdą 
dodatkową wskazówkę i pomoc 
w typowaniu swojej listy. 
Ponieważ z doświadczeń wie­
my, że zagranica ma kłopoty 
z typowaniem pełnej dziesiątki, 
prosiliśmy tym razem naszych 
kolegów o wskazanie tylko pię­
ciu najlepszych.

Ankieta nasza ujawnia jak 
zwykle różne punkty wodzenia 
na pierwszeństwo i popular­
ność w sporcie:

Np. francuska „L’Equlpe” uza­
sadniła swą niemal wyłącznie lek­
koatletyczną listę tym, że u nich 
w sporcie amatorskim honorowe 
miejsce należy się rycerzom królo­
wej sportu.

Zachodnioniemiecki „SID” pomi­
nął Piątkowskiego, oddając 1 miej­
sce Zimnemu, ponieważ wygrał on 
w Rzymie, a to ma wielki ciężar 
gatunkowy. Uważa również, że Zim­
ny byt najlepszym Polakiem w 
spotkaniu z NBF.

Czechosłowacki „Ceskoslovensky 
Sport”, w którym glosowało 15 re­
daktorów. uzasadnia miejsce na 
liście Kotówny tym. że gimnastyka 
zajmuje poczesne miejsce w CSR, 
załączając jednocześnie życzenia, 
by nasi lekkoatleci zdobyli tyle 
medali w Rzymie, żeby można by­
ło przyznać im w 1.160 r. wszystkie 
5 miejsc.

Bułgarski „Naroden Sport” nie 
chclal glosować’ tak, jak wszystkie

Na zdjęciu z lewej widzimy w zwarciu „koguta" Rzeźnikie- 
wicza, który za chwilę ulokuje celny lewy hak na korpusie 
Przyluckiego. Pojedynek ^tych pięściarzy zakończył się remi­

sem, chociaż zawodnikiem lepszym był legionista. .
Fot „PS” E. Warmiński

Przemęczony Górnik

przegrywa i Łińieges 1:2
LIMOGES 13.12.59 r. (teł. Wł,). 

FC Limoges — Górnik Zabrze 1:2 
(0:0) •''Nie powiodło się mistrzowi 
Polski w trzecim spotkaniu pod­
czas . zachodnioeuropejskiego tour­
nee. Górnicy przegrał’ różnicą-jed­
nej bramki z zajmującą trzecie 
miejsce w lidze francuskiej — dru-' 
żyną Limoges. Jedyną bramkę dla 
Pol-ików zdobył w 58 min. Ernest

§
? W górach nareszcieI
śnieg i mróz

j ZAKOPANE, 13.12 (tel. wh). 
i w niedzielę zmieniły się wa- 
a runki atmosferyczne w Żako- 
? panem. Temperatura spadla 
j wreszcie poniżej minus 1 stop­

nia i zaczął popadywać 
śnieg, w górach na Hali. Gą- 

। siemcowe) zanotowano świeży 
l opad około 5 cm. W ciągu naj- 
| bliższych dni istnieje moż1i- 
• wość dalszych opadów śniegu.

I (Mi M.)

Pohl. W meczu tym Górnik wy­
stąp U w następującym . zestawie­
niu: Szołtysek. Florcński, Ośhzło, 
Czech, Gawlik, Olejnik, Jankowski, 
Wilczek, Kowal, Pohl, Lentner (Ko­
walski). .

Decydujący wpływ na porażkę 
Górnika miało przemęczenie. Za- 
brzanie, po • rozegraniu w piątek do­
brego meczu z Wet der Btemen 
udali się poprzez DUsseldorf i Pa­
ryż w uciążliwą podio? do Limo­
ges Zaledwie po kilkugodzinnym 
odpoczynku piłkarze mistrza Polski 
wyszli- na boisko, co ujemnie od­
biło się na nich w ostatniej, fazie 
spotkania. Przez pierwsze 60 minut 
zabrzanie. byli bowiem .drużyną 
znacznie lepszą, zdobywając swą 
przyjemną dla oka i dobrą tech­
nicznie grą sympatię blisko 6-ty- 
sięcznel. widowni.

pierwsza połowa spotkania,- mimo 
-znacznej przewagi Polaków, zakoń­
czyła się wynikiem bezbrarrikowym. 
Zawiódł wówczas napad zabrran. w 
którym nawet Ernes* Pohl .nie po­
trafił zdobyć się na. skuteczny 
strzał. Dopiero w 13 /,.-min. po 
przerwie kapitan , zaursktej jede­
nastki; uzyskał ;dla swych barw 
prowadzenie. Gornicv jeszcze przez 
kilka minut; byli w ataku, ale -w 
.ostatnich ‘dwóch kwadransach ton 
grze-. nadawali gospodarze

Nieco później środkowy napast­
nik Limoges uzyskał' nid1 bez winy 
obrońców Górnika wyrównująca 
bramkę. Zwycięską bramkę zdobył 
dla gospodarzy na 5 minut przed 
końcem meczu lewoskrzydłowy, po 
ładnej akcji1 całego napadu.. -. * ,

EWĄNZOWĄ serią, rązgrjji 
** wek o mistrzostwo lig bok­
serskich sypnęła tylu,. niespo­
dziankami, że właściwie znaj­
dujemy się w tej chwili mniej 
więcej w takiej sytuacji, jaka 
była po pierwszym meczu. Po­
lonia Gdańsk poniosła dotkliwą 
porażkę z Prosną w Kaliszu 
6:14, Stal Stalowa Wola prze­
grała z Legią w .Warszawie 
7:13. natomiast BBTS rozprawił 
się z Łabędami 16:4. Mamy 
więc znów pięciu kandydatów 
do tytułu drużynowego mistrza 
Polski w boksie. Jedynie Łabę­
dy skazane są do końca rozgry­
wek na ostatnie miejsce.

Czar własnego ringu działa 
nadal i żadna drużyna nie mo­
że czuć się „pewna” na wyjeź­
dzić. Wydawało się na przykład, 
że Polonia jest tym zespołem, 
który powinien wygrywać bez 
względu na to, gdzie walczy, a 
tymczasem...

Poza niespodziankami druży­
nowymi, zanotowaliśmy także 
wiele niespodzianek w poje­
dynkach indywidualnych. I tak 
znajdujący się w doskonałej 
formie Milewski został pokona­
ny przez Sobolewskiego, kandy­
dat do drużyny olimpijskiej 
Kulesza znalazł pogromcę w 
lokalnym rywalu — Byczkow- 
skim.' Reprezentant Polski po­
konany został przekonywająco

pod „BOKS”

PZPN

w I lidze

TABELA PO 5 SERII
10:0 31:101. Górnik

2 Legia
3. Baildon
4. Podhale
5. Cracovia 
fi. Start

. 7. ŁKS
8 Pomorzanin

32:23 
13:14 
14:25 
15:20 
18:25
11:22

Król snatperów ekstraklasy koszykarzy Janusz Wichowski 
(z. piłką) w akcji podczas sobotniego spotkania Kadry A z 

Kadrą Młodzieżową.
Fot. „PS” E. wai-mlńskl

Zbicie kapitana drużyny. PetOfi Budapeszt, V.ery Borbely (Nr 3) skntcccnie blokuio Ahi.inh i 
Lenkiewicz z AZS. AWF. Sobotni mecz tych zespołów wygrały siatkarki AZS AWF 3’0,

Bot.. „PS” M. Ssymkowskt

i?

System rozgrywek.

i sprawy sędziowskie

„Legionista" Grudzień (z lewej) w sobotę wystąpił w wadze 
’ lekkiej i wygrał zdecydowanie z Tuczapskim.

Fot. „PS” E. Warmiński

Śnieżyca na lodowiskach

p IĄTA seria rozgrywek I ligi 
hokeja dostarczyła wielu 

niespodzianek, których zasadni­
czą przyczyną były zamiecie 
śnieżne na południu kraju. Od­
byte przy grubej pokrywie 
śnieżnej spotkania Górnik — 
Legia i Cracovia — ŁKS zakoń­
czyły się zwycięstwami gospo­
darzy. Podhale zaś w sobotę 
niespodziewanie zremisowało z 
ambitnym Startem.

Wyniki spotkań: Górnik — 
Legia 2:1, Start — Podhale 2:2, 
Baildon — Pomorzanin 6:1 t 
Cracovia — ŁKS 4:1.

Zalegle spotkanie Pomorzanin 
— Start ma się odbyć w pierw­
szych dniach stycznia.

1

i w? ■ u? a $ sA

WS/ NIEDZIELĘ rozpoczęło obrady IV Plenum Zarządu 
•’ PZPN, poświęcone podstawowym problemom wyszko­
lenia! rozgrywek w 1960 r. Ponadto kontynuowano dysku­
sję nad sprawami sędziowskimi oraz uchwalono regulamin 
dla Kolegium Sędziów OZPN. Te ostatnie sprawy zajęły 
zebranym prawie cały pierwszy dzień obrad, mimo iż więk­
szość problemów komórki sędziowskiej PZPN omawiano już 
na poprzednim plenum-i dyskusja powinna była raczej 
ograniczyć się do merytorycznych uchwał, zmierzających do 
poprawy* sytuacji ną tym odcinku.

Sprawa terminarza rozgrywek na 
rok 1960 weszła na porządek obrad 
dopiero wieczorem. Przedstawiciel 
Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN, 
Roman Wróbel, jako referent pro­
jektu. . znalazł duże zrozumienie 
wśród zebranych — a Jego propo:

- /p• // I

zycja terminarza przyjętą została 
jednogłośnie. Referent uzasadnił 
konieczność kilku przerw w przy­
szłorocznym kalendarzu rozgrywek 
— wyjątkową sytuacją roku olim­
pijskiego oraz kilku spotkaniami 
międzypaństwowymi. • _ •
Ii II liga rozpoczną rozgrywki 

w dniu 13. marca, a zakończą -30 
października. Ekstraklasa ma 4 ko­
lejne terminy wczesną wiosną 
(13.3—3.4), następnie miesięczną 
przerwę (na Wielkanoc, mecze z 
NRF (am) i ze Szkocją) a wznowi 
rozgrywki 8 maja. Od tego terminu 
do 19 czerwca rozegra po kolei 9 

;rund mistrzowskich.. Od 26 czerwca 
do 23 lipca przewidziana Jest przeę-

W. Kuźnieców 
najlepszym 

lekkoatletą ZSRR
MOSKWA. W konkursie — gloso­

waniu na. najlepszego lekkoatletę 
Związku Radzieckiego na rok 1959 
zdecydowaną większością głosów 
zwyciężył znany dziesięcioboista i 
posiadacz rekordu w tej konkuren­
cji Wasyl Kuzniecow. Wyprzedził on 
długodystansowca Bołotnikowa i 
tyczkarzn Bułatowa.

Najlepszą • lekkoatletką kraju w 
tym roku została wybrana Halina 
popowa — sprirrterka, która wyprze­
dziła rekordzistkę świata w b egu na 
400 m — Marię Itkinę i zawodniczkę 
w skoku wzwyż — Czenczik.

jisznania
w maju i czerwcu 1960 r,

PARYŻ. Przedstawiciele 
Związków Piłkarskich ZSRR 
— Granatkin i Hiszpanii — Ra- 
mirez zawarli w Paryżu poro­
zumienie w sprawie między­
państwowych spotkań o Puchar 
Narodów ZSRR — Hiszpania. 
Pierwsze* spotkanie odbędzie 
się 29 maja w Moskwie, a re­
wanż 9 czerwca w Madrycie. 
Gdyby zaszła potrzeba, trzeci 
mecz zostanie rozegrany na 
neutralnym terenie 16 czerwca. 
Strona radziecka proponuje 
Lipsk, a Hiszpanie Paryż lub 
Rzym.
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Wyniki dyskusji na lamach „PS Legia wygrywa 13:7

KLUB SPORTOWY Stalowa Wola
NIE JEST PRZEŻYTKIEM!

HA października rozpoczęli- 
““ śmy na łamach „PS” 
dyskusję nad tematem, któ­
remu daliśmy tytuł: Czy klub 
sportowy jest przeżytkiem? 
Glos zabrało wielu działaczy z 
klubów, federacji sportowych, 
WKKF-ów craz dziennikarzy.

Temat musiał być bardzo, fra­
pujący, bowiem przyciągnął u- 
wagę wielu pism. Hasło dał 
„Głos Pracy", publikując arty­
kuł o stosunkach w szczeciń­
skiej Pogoni. Po „Glosie Pra­
cy" sprawę z dwóch punktów 
zaczęły naświetlać. pisma spor­
towe „Sport" i „Przegląd Spor­
towy", później zabrały głos pi­
sma wojewódzkie, a do dysku­
sji włączył się także krakowski 
„Przekrój".

W' kilka tygodni później druk 
cyklu interesujących publika­
cji rozpoczęła „Trybuna Ludu", 
zajmując się administracyjno- 
finansową stroną zagadnienia.

Nie będziemy więc dalecy od 
prawdy, jeśli stwierdzimy, ie 
dyskusja stała się „ogólnonaro­
dowa". Nie mogło być inaczej, 
bo szeregi zwolenników sportu 
— choćby tylko kibiców, wzra­
stają z dnia na dzień, a teraź­
niejszość i przyszłość sportu 
jest stale omawiana.

W ostatecznym rachunku cho­
dzi o młodzież, o jej wychowa­
nie, o kształtowanie ciała i du­
cha. A . więc wszystko w po­
rządku, każdy życzliwy glos zo- 
staje wysłuchany, każda dobra 
rada przyjęta. Byle było ich 
najwięcej, byle były naprawdę, 
rzeczowe 1 twórcze.

ZNAK ZAPYTANIA
Znak zapytania w tytule na­

szego cyklu dyskusyjnego miał, 
bardzo poważne znaczenie. Spe­
cjalnie postawiliśmy pytanie w 
takim, właśnie brzmieniu: CZY- 
KLUB SPORTOWY JEST 
PRZEŻYTKIEM? Powołaliśmy 
się na liczne przykłady z in­
nych. państw europejskich, pod­
daliśmy pod rozwagę różne 
formy organizacyjne.. . REAL 
MADRID, GLASGOW RAN- 
GERS, MILANO, ARSENAŁ? 
To są wszystko kluby zawodo-. 
we, przedsiębiorstwa sportowe, 
produkujące... pieniądze za po­
mocą sportu. 'i; ' ;:? . i l . ‘

Dyskusja wyraźnie wykazała;' 
że taka forma działalńości wy­
raźnie nam nie odpowiada, bo 
nasze kiiiby, nasze organizacje 
sportowe, mają zupełnie inne 
zadania, zupełnie inne: posłan­
nictwo. Odrzucamy więc formę, 
przyjętą przez Real Madrid, bę­
dący symbolem nowej formy 
kapitalistycznego klubu.

Odżegnując się od stworzenia 
z klubu instytucji finansowej, 
nie mając zamiaru stwarzania 
przemysłu sportowego,, musimy 
jedńak. pomyśleć nad tym, BY 
NASZE KLUBY NIE STAŁY 
SIĘ CZELUŚCIĄ, W KTÓRĄ 
WRZUCA SIĘ PIENIĄDZE, 
NIE OTRZYMUJĄC SPODZIE­
WANYCH EFEKTÓW.

KLUB
Nie będziemy się zajmować anali­

tycznie systemem finansowania i 
kontroli gospodarki klubów, bo­
wiem do realnych wniosków na ten 
temat powinna dojść raczej „Try- 
buńa Ludu”, pó zamknięciu dysku**

sji' na swoich łamach. Nie będzie-1 
my także zajmować się wnioskami, 
do jakich doszedł „Sport”, bowiem 
zainteresowani znajdą je w tym 
piśmie. Ograniczymy się do samej 
istoty kfijbu, do podsumowania wy­
powiedzi dotyczących tego zagad­
nienia, które nas głównie Intereso­
wało.

Wielu . działaczy, zabierających 
głos w dyskusji, doszło do wnio­
sku, że klub powinien być .organi­
zacją -społeczną, kierowaną przez 
działaczy z prawdziwego zdarzenia, 
odpowiedzialnych za ideową pracę, 
za dobrą gospodarkę, za poziom 
sportowy, za ogólny rozwój.

Jednocześnie dyskutanci wskazu­
ją na trudności, jakie towarzyszą 
kierowaniu klubem sportowym.

Kierownictwo społeczne — pod­
stawowa władza* klubu — powinno 
mieć do pomocy mały, ale bardzo 
operatywny aparat etatowy, zajmu­
jący się administracją, finansami, 
sprzętem i konserwacją obiektów.

To zdanie reprezentuje np. kie­
rownictwo GÓRNIKA ZABRZE — 
klubu nie opartego o żaden zakład 
pracy.

Trzeba dodać, że kluby taki apa­
rat przeważnie mają, ale jest on 
albo niefachowy, albo nadmiernie 
rozbudowany. Jedno zresztą wyni­
ka automatycznie z drugiego.

Przedstawiciel Federacji Budow­
lanych — Aleksander Drągowski 
jest zdania, że:

...klub sportowy ma wtedy ra­
cję bytu, jeśli ma odpowiednie 
warunki po temu, a więc war­
sztat pracy — stadion-, własną 
kadr^ fachową, jest oparty o za­
kład pracy, lub inne środowisko 
(dzielnice, miasteczko), prowa­
dzi wiele sekcji i jest zdolny 

- do samodzielnego realizowania 
' budżetu, na który, powinny się 

składać dochody własne i do­
tacje.

Z. tą tezą nikt nie może dys­
kutować, jest ona w pewnym 
sensie reprezentatywna i prze­
wija się we wszystkich wypo­
wiedziach. Z tego punktu wi; 
dzenia należałoby więc patrzeć 
na istnienie klubu. Organizacje 
dychawiczne, sztucznie .powoła­
ne do życia, opierające swoją 
działalność na dotacjach, nie 
mają racji bytu i wcześniej czy 
później czeka je likwidacja.

Wiele organizacji sportowych, 
które mieni się klubami, powinno 
raczej połączyć się z ogniskiem

Pod znakiem Olimpiady

Budżet GKKF
w Komisji Sejmu
SEJMOWA Komisja Żdro- 

wia i Kultury Fizycznej 
na swym ostatnim - posiedze- 

nu przyjęła projekt budżetu 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej na rok 1960. Po 
stronie dochodów zamyka się 
on kwotą 30.524 tys. zł, a po 
stronie wydatków — 202.393 
tys. zł.

Referat na temat budżetu 
wygłosił na Komisji wice­
przewodniczący „«GKKF Mi­
chał Jekiel.

Budżet polskiego sportu 
stoi oczywiście w przyszłym 
roku pod znakiem Igrzysk 
Olimpijskich i w znacznej 

,/mierże.jest, fm ppdpórządko- 
ńwańy.iW tym celu ż:fundu7 
szu dotacji na związki spor­
towe przerzucono pewne su­
my na dyscypliny olimpij­
skie, kosztem tych związków, 
których zawodnicy nie u- 
czestniczą w Olimpiadzie.

W tym celu uchwalono 
wniosek o zmniejszenie fun­
duszu inwestycyjnego GKKF 
o 4.472 tys. zł i zwiększenie 
o tę kwotę dotacji na przy- , 
gotowania olimpijskie, nato­
miast,: aby w wyniku tej 
zmiany nie ucierpiał plan in­
westycyjny, postanowiono o- 
we 4 i pół miliona na -budow­
nictwo wziąć z dochodów 
„Totalizatora Sportowego”.

Ale nie na tym koniec. Ko­
misja Sejmowa, zdając sobie

ki opłat za Hotele, czynsze i 
bilety kolejowe, efektywnie 
się zmniejszyła,, a nie chcąc, 
by cierpiał na tym sport i 
wychowanie fizyczne, posta­
nowiła wystąpić z dczydera. 
tom pod adresem rządu, by 
Totalizator ze swych ponad­
planowych zysków dał do­
datkowo 10 min zł. Pójdą 
one na zwiększenie dotacji 
dla związków sportowych i 
Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej celem po­
krycia kosztów przygotowań 
olimpijskich i rozwoju kul­
tury fizycznej i sportu. '

Zatwierdzony przez-Komi­
sję Sejmową plan inwesty­
cyjny GKKF przewidujecie 
w przyszłym roku bidzie'od­
danych do użytku 68 dal­
szych obiektów sportowych, 
a wśród nich 3 stadiony, 15 
boisk, 19 sal gimnastycznych, 
2 przystanie i 2 kryte pły­
walnie.

Na tym samym posiedze­
niu omawiano również gospo­
darkę klubów sportowych. 
Powołana została specjalna 
podkomisja, którą szczegóło­
wo zbada wyniki kontroli, 
przeprowadzonej w wielu 
klubach przez Najwyższą Iz­
bę Kontroli. Wykazała ona 
liczne wypadki nadużyć fi­
nansowych i rozrzutności. 
Podkomisja ta ma opracować 
wniosek w sprawie takiej 
zmiany systemu finansowa-

sprawę, że dotacja państwa, nia klubów, by mogło ono 
na sport, w wyniku podwyż- być dokładnie kontrolowane.

0 Nagrodę „Przeglqdu Sportowego

W Paryżu rozlosowano
rozgrywki PUCHARU EUROPY

Siatkarze AZS AWF grają z Belgami
PARYŻ, 13.12. (teł. wl.) W siedzibie 

Międzynarodowej, Federacji Siat­
kówki (FIVB) odbyło się w piątek 
i sobotę, pod przewodnictwem wl 
esprezesa Polskiego Związku Piłk’ 
Siatkowej Benedykta Menela, ze* 
branie Komisji Organizacyjnej Pu­
charu Europy siatkarzy o nagrodę 
„Przeglądu Sportowego", podczas 
którego ustalono wszystkie zasad­
nicze sprawy regulaminowe, finan­
sowe, a przede wszystkim dokonano 
losowani* rozgrywek. '

Do pierwszej edycji Pucharu na 
1960 rok zgłosiło się 16 następują­
cych mistrzowskich drużyn. poszczę* 
gólnych krajów:

CŚR — Slavia Praga, NRF — ASV 
Limburgen Hof, Holandia — DEV 
Amsterdam, ZSRR — CSKMO Mo-

dzie z Wisseńschaft Lipsk naprzód 
w Warszawie, a rewanż w Lipsku. 
Gospodarzami pierwszego „górnego" 
półfinału, prawdopodobnie między 
AZS 'AWF a -CSKMO będą Polacy, 
pierwszego „dolnego" półfinału za­
pewne między Slavią Praga lub Ra. 
ptdem Bukareszt, a Lewskim 
fia lub Jugosławia Belgrad - 
choslowacy lub Humiini.

Spotkania 1/3 finału muszą być ro ­
zegrane njiędzy 31 stycznia a 28 lu-

So

tego ćwierćfinały 13,3 — 10,4, półfi­
nały 24.4 — 18.5 i dwa spotkania fi* 
nałowe między 22.5 a 12.6.

Jeżeli chodzi o nagrodę ufundowa­
ną przez redakcję „Przegląd Sporto­
wy" — to Komisja Pucharu Europy 
postanowiła utrzymać ją na stałe Ja* 
ko przechodnią, natomiast zwycię 
skie drużyny w poszczególnych la­
tach miałyby otrzymywać na włas­
ność miniatury tej nagrody. /

TKKF. To ostatnie wyjście Jest dla ; 
wielu najlepszym rozwiązaniem 1 - 
będziemy chyba w przyszłości ' 
świadkami rozwoju^tych form or- l 
ganizacyjnych. Ogniska, które i 
■wchłoną kluby z nieprawdziwego , 
zdarzenia, stworzą tym sposobem 
grupie chętnych możliwości upra­
wiania sportu z prawdziwego zda­
rzenia.

Gospodarka ognisk TKKF to od­
rębne zagadnienie,, w każdym razie 
obok dotacji wpływy ich polegają 
na odpłatności za stworzone wa- , 
runki uprawiania sportu.

treSC
Nie tylko jednak te momenty 

decydują o prawie do życia tego 
czy innego klubu. Aleksander Drą- 
gowski dał definicję ramową. Nie­
mniej ważna jest jednak sama treść 
pracy klubu. Na ten temat pięknie 
wypowiedział się działacz poznań­
skiego LECHA, ANDRZEJ ELBA- 
NOWSK! — wiceprezes klubu:

— Według mnie, w klubie mu­
si istnieć więź społeczna.. Może 
wielu wydam się przestarzałym, 
ale osobiście uważam, że klub, 
miejsce spotkań wielu ludzi, 
działaczy czy zawodników musi 
wytworzyć coś co ich łączy. A 
więc odpowiedni lokal, kawa, 
brydż, telewizor, taniec, muzy­

ka, kulturalne towarzystwo, z 
którym będzie można. spotKac

się, porozmawiać. Bez tego 
wszystkiego nie będzie działa­
czy, zawodników przywiązanych 
do barw klubu, więzi społecz­
nej.

TO JEST TYLKO... IDEAŁ
Drągowski + Elbanowskl stwo­

rzyli więc idealistyczny obraz klu­
bu. U nas, niestety, takich klubów, 
które spełniałyby te dwie zasady, 
jest tak niewiele, że nie stanowią 
żadnego uogólnienia.

Mamy jednak jakąś wizję, do 
której musimy dążyć.

Niestety, tymczasem, gdy pienią­
dze pochodzące z dotacji i docho­
dów własnych, mają, to do siebie, 
że nie zagrzewając miejsca w ka­
sie, spływają do kieszeni zawodni­
ków 1, trenerów — trudno dojść do. 
takiego ideału.

Bez ogródek trzeba' «twier­
dzić, że wymagania głównych 
aktorów widowisk sportowych 
są wielokrotnie większe, niż 
możliwości naszego sportu (nie 
mówiąc o tym, że często żąda­
nia są o wiele większe niż kwa­
lifikacje). Działacze często mu­
szą obchodzić przepisy, muszą 
mocno ruszać głowami jak za­
łatać dziury powstałe w budże­
cie. Gdyby respektowano 
wszystkie zarządzenia GKKF, 
wszystkie przepisy państwowe, 
to należy sądzić, że nie byłoby 
kłopotów finansowych, albo też 
byłyby one-' znacznie' mniejsze.

.' PRAWO PISANE 
I ZWYCZAJOWE

Są takie kluby, które rezygnują i odpłatnego „wyczynu” jak np. 
„Arka”, ale są też takie, które nie 
mogą przecież jednego dnia zlikwi­
dować sekcji pliki nożnej — najsil­
niejszej w kraju. Prawo zwyczajo­
we, jeśli chodzi o diety, tantiemy i 
pensje, jest często silniejsze, niż 
prawo pisane. I to właśnie najbar­
dziej komplikuje życie działaczy.

Mówili 1 pisali na ten temat b. 
słusznie przewodniczący stołeczne­
go Komitetu Kultury Fizycznej i 
Łódzkiego Komitetu. Najwięcej jed­
nak do powiedzenia miała na ten 
temat Najwyższa Izba Kontroli 
Państwa. Nawet te kluby, które w 
naszej dyskusji wyszły na „biało”, 
nie spotkały się z pochwałą NIK.

Przedstawiciele władzy tere­
nowej widzą konieczność odpo­
wiedzialności jednostki za spra­
wy finansowe. Daliśmy nawet 
taki tytuł: ODPOWIEDZIAL­
NOŚĆ JEDNOSTKI — WIARA, 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ KO­
LEKTYWNA — MARA. Wyra­
żał on myśl, że należy w klubie 
ustanowić funkcje dyrektora 
odpowiedzialnego za gospo­
darkę.

Można się jednak obawiać, że 
taka „jednostka" odpowiedzial­
na za finanse klubu, stałaby się 
z miejsca jednostką nadrzędną 
nad prezesem, nad całym zarzą­
dem. Władza społeczna wyglą­
dałaby bardzo iluzorycznie, bo 
o wszystkim decydowałby dy­
rektor klubu, lub sekretarz ge­
neralny. Ta koncepcja chyba 
też nie przejdzie, wymagałaby 
bowiem ponadto zmian struk­
tury klubu, a na to się w na­
szych. obecnych warunkach nie 
zanosi.

UCZYC, POMAGAĆ 
I KONTROLOWAĆ

Lepiej podoba się nam akcja pod­
jęta prxez WKKF Gdańsk, który 
szkoli działaczy, zapoznaje ich z 
obowiązującymi przepisami, uczy 
gospodarności i umiejętności „ob­
racania się” w gąszczu paragrafów. 
Dołączając do tej formy uzdrawia­
nia gospodarki klubów systema­
tyczny nadzór, można Uczyć na po­
wodzenie. .

Same kluby sportowe nie da­
dzą sobie oczywiście rady z ty-

mi wszystkimi problemami. 
Niestety, istnieje dotychczas 
nieuczciwa rywalizacja, która 
nie pozwala na postawienie 
ultimatum finansowego trene­
rom i zawodnikom. NIE ZA­
PŁACI KLUB „A“, TO CHĘT­
NIE ZAPŁACI KLUB „B“. Dla­
tego też obydwoma rękami gło­
sujemy za samodzielnością klu­
bów, za pogłębianiem demokra­
cji życia sportowego, ale jeste­
śmy równocześnie za kontrolą 
państwową i społeczną, prowa­
dzoną przez komisje WKKF, 
lub komisje społeczne, za nie- 
przymykaniem oczu na _ rażące 
przekroczenia norm finanso­
wych. MUSI ISTNIEĆ ROW- 
NOSC, POLEGAJĄCA NA 
TYM, ZE W JEDNYM KLUBIE 
NIE BĘDZIE SIĘ PŁACIC 
WIĘCEJ A W INNYM MNIEJ.

Może stawki są niesłuszne, 
może przepisy nieżyciowe? 
Trzeba je skontrolować, spraw­
dzić, poprawić, uzupełnić, do­
stosować do warunków i możli­
wości, ale Żelazna zasada
JEDNAKOWYCH 
OBOWIĄZKÓW 
OBEJMOWAĆ

PRAW I
POWINNA 

WSZYSTKIE
KLUBY. Taki jest mniej wię­
cej .końcowy wniosek naszej 
dyskusji nad zagadnieniem: 
Czy klub jest przeżytkiem?

Jerzy Zmarzlik

musi sie jeszcze uczyc
gia Warszawa Stal Stalowa Wo­
la 13:7. Sędziowali: w ringu Kubiak 
(Łódź), na punkty Łaukedrey 
(Szczecin), Kobielski (Lublin) i Fe- 
derski (Gdańsk). Widzów ok. 4.000.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Legii): musza Czu- 
liński uległ Romaniszynowi; kogu­
cia Rzeżńikiewicz zremisował z 
Przyluckim; piórkowa Czapko po­
konał przez tko w 3 r. Kopcia; lek­
ka Grudzień zwyciężył Tuczapskie- 
go, lekkopólśrednia KonarzewsK. 
(Stal) zdobył punkty bez walki z 
powodu nadwagi Kaczyńskiego; pól- 
średnia Mazurek przegrał z Misia­
kiem; lekkośrednia Ulmer pokonaj 

.Algierta; średnia Michalak wygra) 
przez dyskwalifikację w 3 r. z Ma- 
ternowskim; półciężka Rosław wy­
grał 2:1 z Serwanem; ciężka Br a; 
nicki (Legia) z uwagi na. brak prze­
ciwnika zdobył punkty walkowe-

| rękami, 
sztukę

kompromituje szlachetną 
pięściarstwa. Wystawianie

w ekstraklasie takiego pięściarza, 
który zupełnie nie zna bokserskie-

rem.Od drużynv trenera Konarzew­
skiego. która jak dotąd na własnym 
ringu wszystkie mistrzowskie spo­
tkania rozstrzygała na swoją ko­
rzyść, zdobywając zaszczytny przy­
domek „niezdobytej twierdzy”, spo­
dziewaliśmy się znacznie więcej. 
Niestety, beniamlnek ze Stalowej 
Woli, zajmujący w tabeli ekstrakla­
sy drugie miejsce, bardzo warsza­
wiaków rozczarował. Boks siłowy, 
często chaotyczny (wyjątek: Roma* 
niszyn. Przyłucki' l Misiak), utwier­
dził nas tylko w przekonaniu, ze 
lokata pięściarzy rzeszowskich jest 
stanowczo za wysoka.

Uważamy, że kierownictwo Stalo­
wej Woli poważnie się ośmieszy­
ło, wystawiając w wadze półcięż­
kiej Sęrwana, który jest — mówiąc 
bez żadnych ogródek — jaskrawa 
antypropagandą boksu. Ten zupeł­
nie prymitywny zawodnik, odzna­
czający się jedynie siłą, swoimi po­
czynaniami w ringu, ograniczający­
mi się do bezładnych wymachiwać

go abecadła, jest nonsensem.
Już przed rozpoczęciem wynik 

meczu brzmiał 2:2, bowiem goście 
nie przywieźli ze sobą przeciwnika 
dla Branickiego, a z kolei zawod­
nik wojskowych Kaczyński nie po­
trafił dopilnować limitu swej wa­
gi i zmuszony był oddać punkty 
walkowerem.

W muszej „stalowiec” Romam- 
szyn w spotkaniu z Czulińskim. 
umiejętnie skracał dystans, loko­
wał często bezkarnie groźne ciosy 
i wygrał pojedynek jednogłośnie.

W koguciej Rzeżńikiewicz stoczył 
dobrą walkę z agresywnym Przy- 
łuckim i naszym zdaniem nie zre­
misował, lecz wygrał. Szczególne 
uznanie widzów zdobyły wyprowa­
dzane w półdystansie z dużą pre­
cyzją jego lewe, krótkie sierpy a 
la Pietrzykowski.

W piórkowej Czapko pod koniec 
pierwszej rundy zasypał Kopcia la­
winą ciężkich ciosów. Po jednej z 
takich „porcji” Kopeć był wyraźnie 
oszołomiony i powinien być przez 
p. Kubiaka liczony. Niestety, arbi­
ter wykazał spóźniony refleks. Kie­
dy na początku trzeciego starcia 
Czapko uzyskał miażdżąca przewa­
gę nad desperacko broniącym sie 
Kouciem. Kubiak pod koniec walki 
zdecydował się wreszcie odesłać 
Kopcia do narożnika. 4

W lekkiej Grudzień wygrał zde­
cydowanie z Tuczapskim. górując 
nad nim pod każdym względem. 
Chcielibyśmy jednak, aby Grudzień 
tak jak przystało na wicemistrza 
Polski, oduczył się zadawania el0, 
sów otwartą rękawicą.

W półśredniej reprezentant PoU 
ski — Misiak pokonał jednogłośnie 
debiutującego w barwach Legii - 
Mazurka, jednak walczył poniżej 
swoich możliwości. Jego akcje by. 
ły przeprowadzane w zwolnionym 
tempie.

W lekkośredniej walkę Vlmera i 
Algiertem cechowała przez ca>v 
czas jedynie zacięta szarpanina, w 
tym bezhołowiu nieco lepszym ?a» 
wodnikiem był Ulmer. któremu lei 
sędziowie przyznali zwycięstwo.

W średniej -Michalak skutecznie 
przeciwstawiał się nieokiełzanej jy. 
wiołowości Maternoyzskiego. który 
za ustawiczne ściąganie „legionisty" 
otrzymał 3 napomnienia i w rezńl. 
tacie został w trzeciej rundzie zdy- 
Skwalifikowany.

W półciężkiej młody Rosław w 
pierwszym starciu panicznie refe­
rował przed silnym Serwanem. Po- 
cząwszy od drugiej rundy, gdy tyl­
ko zorientował się. że jego rywal 
poza siłą nie przedstawia jako bok­
ser żadnej wartości, zaczął wvpne- 
dzać go ciosami prostymi, i 
dzięki... strachowi, narodziło 
zwycięstwo zawodnika wojskowych,

J. Wojdyła

Grzelak-Gugniewicz remis
Prosną-Polonia 14:6

BBTS - Łabędy 16:4 Milewski przegrał i Sobolewskim

KUMOREK pokonał
JĘDRZEJEWSKIEGO

w jubileuszowej walce
-BIELSKO,. 1342.-.(teł. wŁ). BBTS 

Bielsko ŁTST Łabędy 16:4. Sędzio­
wali: Kaszkow .(Wrocław^ ringu, 
oraz 'Krzyżanowski (Lublln).L~Gra- 
czyk (Poznań) i Szczepan (Wroc­
ław) na punkty. Widzów ok. 2 tys.

Wyniki walk w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej (na pierw­
szym miejscu pięściarze ŁTS): So­
kołowski (BBTS) zdobył punkty- bez 
walki z powodu niedopuszczenia 
przez lekarza do walki Brodowiaka, 
Gutman zdobył punkty vo z powo­
du braku przeciwnika. Dudło prze­
grał z Brychlikiem, Poppe poko­
nał jednogłośnie na punkty Buraka. 
Klenczar przegrał w HI r. przez 
tko z Kasprzykiem, Klobuca uległ 
Polakowi. Szurleta przegrał wir. 
przez tko z woźnicą, Rataj prze­
grał z Wlndaklem, Pieła uległ Pie­
trzykowskiemu, Jędrzejewski prze­
grał jednogłośnie na punkty z Hu­
morkiem.

Rewanżowe derby śląskich pięś­
ciarzy, rozegrane zostały w Bielsku, 
gdyż Hala Parkowa w Katowicach 
zajęta była przez cyrk. Drużyna 
Łabęd nie mogła wystawić swego 
najsilniejszego składu wskutek kon­
tuzji Brodowiaka, Hartyniuka i Ko­
sowicza.

Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem pojedynek Gutmana z 
Brychlikiem nie doszedł do skutku, 
gdyż blelszczanin w tym spotkaniu 
walczył w wadze piórkowej prze­
ciw młodemu Dudle. Pojedynek ten 
był bardzo ciekawy, a Brychlik 
dzięki większej rutynie odniósł je­
dnogłośne i przekonywające zwy-

Kumorkowi stosunkiem punktów 
60:57. Po niedzielnej walce obu za­
wodników bilans spotkań jest bar­
dzo korzystny dla Kumorka. Bielsz- 
cżanin wygrał z Jędrzejewskim 9 
w-alk. a tylko raz doznał porażki.

Poziom całego spotkania, poza 
walkami w wagach lekkośredniej i 
średniej był dobry.

St. Kogut -

IkAŁISZ, 13.12. (tel. Wł.) Prosną 
Kalisz — Polonia Gdańsk 14:6. Sę­
dziował w ringu Pankowski. (Kra­
ków), na punkty Anioła (Wrocław), 
Myszkowski (Kraków). Dziura (Ka­
towice).

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu gospodarze): Leszczyński sto­
sunkiem głosów 2:1 pokonał Rosi­
ka, Galusik jednogłośnie na punk- 
ty wygrał z Kohlinglem, Nowaczyk 
zremisował z Chmielewskim, Szy- 
bylski pokonał na punkty Makow­
skiego, Sobolewski jednogłośnie na 
punkty pokona’ Milewskiego, Obala 
wypunktował Sulżyckiego, Ścigała 
został poddany w 1 r. przez sekun­
danta Kankowsklemu, Kołodziejski 
pokonał na punkty Sobieskiego, 
Wilner został poddany w 1 r. przez 
sekundanta Wnękowi, Grzelak nie 
rozstrzygną1! walki , z Gugnlewi- 
czem.

• Mecz o mistrzostwo I ligi 'wy­
wołał w Kaliszu -zrozumiale zain­
teresowanie z uwagi na pojedynki 
eksmistrza Polski Sobolewskiego z 
Milewskim oraz wielokrotnego mi­
strza Grzelaka z pogromcą Jędrze­
jewskiego i Branickiego Gugnie- 
wiczem.

Pojedynek Sobolewskiego z Mi­
lewskim ' dostarczył 3,tyslęcznej 
publiczności wiele emocji 1 dobre-

go boksu. Obaj zawodnicy przy­
gotowali się do spotkania bardzo 
dobrze, a akcje ich były bardzo 
ładne i siojace na wysokim pozio­
mie technicznym. Sobolewski w l 
i 3 rundzie uzyskał wyraźną prze­
wagę I walkę rozstrzygnął na swo­
ją korzyść.

Walka w wadze ciężkiej była na­
tomiast bardzo denerwująca dla 
publiczności. Grzelak przystępując 
w 1 r. do huraganowego aiaku na­
dział się na piekielny cios gdań­
skiego olbrzyma i siad! na des­
kach. Po wyliczeniu przyklejał się 
do swego partnera, z trudem na­
bierając oddechu. W następnych 
rundach Grzelak walczył ostroż­
niej 1 zdobywał punkty szczegól­
nie w zwarciach. Sędziowie orze­
kli remis.

Mistrz Polski juniorów Galusik 
stoczył porywająca walkę z Knh- 
lingiem. Obaj zawodnicy do I z. 
szli na pełnych obrotach, przy czym 
kaliszanin był lepszym technikiem 
i w pełni- zasłużył na zwycięstwo. 
Trzeba zaznaczyć, że Galusik w 
ostatnim okresie znacznie poprawił 
styl Walki i wzmocnił silę ciosu.

Ponadto wyróżnić należy Lesz- 
CKyńsklegó w wadze muszej.

B. Piecxykolan

cięstwo.
Bielski Papp Kasprzyk przez

Prabo UC .Polska — AZS AWF. 
W-wa, Turcja —^.Darnsafaka Istam­
buł, Bułgarie — Lewski Sofia, Por­
tugalia — SC De-Esplgho, Francją— 
BNCI Algier. Jugosławia — Jugosła- 
vlja Belgrad, Maroko—nie. wylpnio- 
nąź jeszcze mistrz kraju, Luksem­
burg— CA Luksemburg, NBD — 
Wisseńschaft Lipsk.Z tej szesnastki komisja postano­
wiła rozstawić 3 najsilniejszych ze­
społów, mistrzów: CSH. ZSRR. Jol- 
ski, Bułgarii. Rumunii. Francji, Ju­
gosławii I NRD I do nich dolospwaó 
pozostałą ósemkę, uwzględniając 
przy tym ze względów finansowych 
położenie geograficzne przyszłych 
przeciwników w 1/8 finału/

W ten sposób powstała tabela roz­
grywek (podajemy J ą cddzielnle — 
przyp., red.) od 1/8 finału aż do spot- 
kań flna'owych. postanowiono bo­
wiem ń1e losować ponownie zesta- 
wlentp par półfinałowych. .

Gospodarzami pierwszych 
1/8 finału będą drużyny wymiento 
ne na I miejscach (a więc Portu- 
gżlia. Holandia. Belgia itd.), pić™- 
szvch spotkań -ćwierćfinałowych ró­
wnież drużyny z 
beli, a więc np, azs awf grać bę-

Portugalia 
Francja...
Holandia... 
ZSRR......
Belgia....< 
Polska*...<
Luksemburg.
NRD........
CSR..
NRF o.
Szwajoaria 
Rumunia.••
Jugosławia 
Maroku...•
Turoja.. 
Bułgaria

Kombinatorzy

i skoczkowie
wyjeżdżają 
do Austrii

dwie rundy nie mógł sobie pora­
dzić z weteranem ringowym Klen- 
czarem. Dopiero w trzecim starciu 
Kasprzyk zasypał swego przeciw­
nika gradem ciosów, po których 
Klenczar kilkakrotnie musiał zapo­
znać się z deskami i wskutek nie­
równej, walki sędzia słusznie ode­
słał go do rogu.

Dobrą walkę stoczył utalentowa­
ny Klobuca z Polakiem w wadze 
półśredniej. Blelszczanin okazał się 
lepszym zawodnikiem i odniósł 
pewne zwycięstwo. Była to walka 
o szybkiej wymianie ciosów i mo­
gła zadowolić wybrednych znaw­
ców boksu.

Pietrzykowski tym razem miał 
jednak przeciwnika w osobie am­
bitnego Pieli. Trzykrotny mistrz 
Europy zastosował ulgową taryfę, 
walcząc przez cały czas tylko pra­
wym prostym, a sędzia ringowy 
w ciągu całego tego pojedynku nie 
zwrócił zawodnikom ani razu uwa­
gi. co rzadko zdarza się w boksie.

Jubileuszową, bo 10, walkę sto­
czyli przedstawiciele wagi ciężkiej 
Jędrzejewski i Kumorek. pierwszą 
rundę minimalnie wygrał Jędrze­
jewski. ale już w drugim starciu 
Kumorek zasypał przeciwnika gra­
dem ciosów, odrabiając straty z 
pierwszej rundy. Ostatnie starcie 
doprowadziło widownie do , .białej 
gorączki**. Rundę tę zdecydowanie 
wygrał blelszczanin. Była to piękna 
i godna jubileuszu walka. Wszys­
cy sędziowie przyznali zwycięstwo

ZAKOPANE, 13.12 (teł. wł.). W 
poniedziałek 14 grudnia opuszczają 
Zakopane kombinatorzy i skoczko­
wie kadry olimpijskiej, którzy uda­
dzą się na 2-tygodniowy trening 
skokowy do Zell am See w Austrii. 
W skład ekipy wchodzą trenerzy 
Marian Orlewicz i Mieczysław Koz- 
druń oraz zawodnicy: Groń, Kar­
piel, Bryjak, Hryniewiecki, Tajńer, 
Łaciak 1 Bujok.

W Zell am See jeśt skocznia po­
łożona wysoko w górach, na której 
utrzymuje się śnieg od wczesnej 
jesieni do późnej wiosny.' Skocznia 
ta należy do typu średnich i mo­
żna na niej osiągać skoki o długo­
ści w gramcach 60 m. Jest to więc 
Idealna skocznia dla kombinatorów, 
lecz trochę za mała dla skoczków 
specjalistów. Niemniej jednak, tre­
nerzy spodziewają się, że będzić 
można na niej odrobić zaległości 
treningowe naszych zawodników, 
którzy — jak dotąd — nie mieli 
okazji skakania w kraju na śniegu.,

I . 1^1* M>)

I liga
1. Polonia Gdańzk 
t. stal Stalowa Wola

Budowlani - Pogoń 12:8
POZNAK, 12. 12. (tel. wł.). Budo­

wlani Poznań — Pogoń Szczecin 
12:8. Sędziowali: Wierzbanowski, 
Sieroszewski, Bogacki i Kacprzyx. 
Widzów ok. 2500.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Budowlanych): Litke 
pokonał Frącika, fzydorczyk prze­
grał z Sielczakiem, Kalużny wy­
punktował Krausa, Niemojewski 
wygrał z Surowym, Siastacz uległ 
Wosiowi, .Słom ński przegrał z. Jo­
zefem Pińskim, Kaczmarek wygrał 
w II rundzie przez dyskwalifikację 
z Janem Pińskim. Trąbka pokonał 
Kozakiewicza, Dudzik wygrał z Zie­
lińskim, Wituchowski zdobył punk­
ty bez walki z powodu niedopusz­
czenia przez lekarza do walki Sie- 
radzana. (ol.)

Pafawag - Zawisza 11:9
. WROCŁAW, 13.12 (tel. wł.). Pafa­
wag Wrocław — Zawisza Bydgoszcz 
11:». W ringu sędziował pan Zasada 
z Katowic. Widzów ponad 5 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu go­
spodarze): Zh. Olech pokonał jedno­
głośnie Wojdylaka, Milczarek wy­
grał zdecydowanie z Zawadzkim, A. 
Olech zremisował z Dziamskim, 
Piszczek przegrał jednogłośnie z 
Kiedrowskim, Kapa zwyciężył jed­
nogłośnie Kunca, Mrówka wygiął 
jednogłośnie z piechotą, Kuczyń­
ski przegrał w 2 r. przeż 
tko; z Kucharskim, Niechajo- 
wicz przegrał jednogłośnie z Gli­
nieckim. Włodarczyk przegrał z 
Landowskim, Flnger wygrał jedno­
głośnie z Kleszkowskim.

Najładniejszą walką spotkania był 
pojedynek w wadze koguciej mię­
dzy Milczarkiem 1 Zawadzkim. W 
walce tej Milczarek pokazał świet­
ny boks i wygrał w pięknym sty­
lu nie dając w ogóle dojść do głosu 
swemu przeciwnikowi.

Drugą walką dnia był pojedynek 
w wadze ciężkiej, w którym czynią­
cy stałe postępy wrocławianin Fln­
ger zwyciężył po jednostronnej 

, walce Kieszkowskiego. z drużyny 
gości wyróżnić można Kledrowskie- 
gl 1, mimo porażki; Kunca.

Gwardia Łódź 
- Hutnik 17:3

K:» 
41:5»

1:4

3. BBTS BiellkO 7:6 67:53
4. Proina Kalin T:5 13:55
5. Legia Warszaw* 6:6 <3:57
t. ŁTS Łabędy 6:11 30:11

II LIGA
GRUPA I

1. GKS Wybrzeże 16:1 74:44
!. Pogoń Siezecln 6» U:45
3. Astoria Bydg. 6:i 01:51
4. Budowl. Poznań <:l 95:61
5. Warta Poznań 6:6 44:74
5. Gedania Gd. 1:10 51:66

GRUPA II
1. Gwartl* Łódź 9:1 74:4«
t. Pafawag Wroeltw l:4 <6:54
1. Zawizza Bydg. 4^ 0UR9
4. Hutńik N. Hutś 0:6 rt:<4
5,' Gwardia w-wa 4:1 «5:05
l Aria awidnlk 40)71

Ł0D2, 13. 12. (tel. wl.). Gwardia 
Łódź — Hutnik Nowa Huta 17:3. 
Sędziowali w ringu Kujaczyński 
(Bydgoszcz), na punkty Matura 
(Śląsk), Wojciechowski (Gdańsk), 
Mrozowski (W-wa). Widzów ponad 
5,000.

Wyniki (na pierwszym miejscu ło­
dzianie): Gamus pokona) 2 do re­
misu Zalejskiego, Lesko wygrał z 
Zurakowskim, Rozpierskl pokonał 
Majewskiego, Horodecki wywal 
Jednogłośnie z Jamrozem, Kaczma­
rek zwyciężył przez tko w-I run­
dzie Kuźnię, Łabuzińskl zdobył 
punkty w.o. wskutek niedopuszcze­
nia przez lekarza dó walki Kudła- 
cika, Pisarek nieznacznie przegrał 
a Olingerem, .Kubacki zremisował 
i Czajęcktm, Józefowicz zwyciężył 
Słowakiewicza, Piórkowskiemu w 
II rundzie sekundant poddał K.
Biela. , , •

Gospodarze nie spodziewał! się 
nawet tak dużego zainteresowania 
tym spotkaniem 1 przygotowali tył-' 
ko 5 tys. biletów, które zostały roz- 
prówadzone w mig 1 zaszła potrze­
ba wprowadzenia dodatkowych kart 
wstępu, Trzeba powiedzieć, że io- 
dtlańle Mdli noce wybierając się

na ten mecz, ponieważ klika poje­
dynków stało na przyzwoitym po­
ziomie i dostarczy:© wiele emocji. 
Niewątpliwie najciekawszą walką 
był pojedynek w wadze średniej 
Kubackiego z Czajęckim. Łodzianin 
nie uląkł się sławy swego przeciw­
nika i przez wszystkie trzy starcia 
zaciekle atakował. Sędziowie ogło­
sili -jednak wynik remisowy, co 
spotkało-się. z ostrym protestem ze 
strony widowni.

Nie dostarczyła natomiast spo­
dziewanych emocji walka Piórkow­
skiego z Bielem. Krakowianin uni­
kał kontaktu z pięściarzem Gwar­
dii, ale w połowie II rundy prawy 
dvszel 'Piórkowskiego dosięgnął 
B.ela, -który natychmiast zawisł na 
linach. Sekundant Hutnika widząc 
beznadziejność sytuacji swego pię­
ściarza, rzucił ręcznik na ring.

(m. w.)

Gedania
— Wybrzeże 7:13

GDAŃSK, 13.12 (tel. wł.) Gedania 
— GKS Wybrzeże 7:13. W ringu śę-. 
dziował Chudziński (Poznan), na 
punkty: Nowakowski (W-wa), Mro- 
winski*(Bydgoszcz )i Czernik (Łódź). 
Widzów ok. 2 tys.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Gedanii): Justka 
(GKS) zdobył punkty walkowerem, 
Kulesza przegrał 1:2 z Byczkowśkim, 
Banaszćk wygrał z Drucisem, Ka- 
niecki zremisował z Kulczyckim, 
Wielgosz wygrał przez tko w 3 r. z 
Wodzikiem, sebastiański przegrał z 
H. Wojciechowskim, Graff wygrał 
2:1. z Zielińskim, H.. Dampc (GKS) 
zdobył punkty walkowerem, Meller 
przegrał wir. przez tko (luk 
brwiowy) z Korolewiczem, Ryte) 
przegrał z Węgrzyniakiem.

Do najlepszych, a zarazem naj­
bardziej emocjonujących pojedyn­
ków należała watka Kuleszy z Hycz- 
kowskinu Kulesza miał lepszą 
końcówkę i ostatnie starcie wy­
grał . zdecydowanie, natomiast w 
poprzednich starciach był słabszy, 
z tym jednak, że pierwsze było ra­
czej remisowe. Najbardziej zasłużo­
nym wynikiem byłby remis. Inna 
rzecz, że Kulesza troehę tę walkę 
„przespał" i „obudził" się stanow­
czo za późno.

Oczekiwany z dużym zaciekawie­
niem pierwszy na własnym ringu 
występ po przerwie Węgrzyniaka 
(w meczu z Wartą zdobył punkty 
walkowerem) nie wypadł budują­
co. Nasz marynarz ma jeszcze Ol­
brzymie Zaległości treningowe i w 
czasie walki aa często się gubi. Na 
szczęście dla Węgrzyniaka jego 
przeciwnik nie należy do zbyt my­
ślących na ringu. Rytel zdobył się 
tylko na dość chaotyczne (w dru­
gim i trzecim starciu) ataki i u- 
miejętne unikanie niebezpiecznej 
prawej przeciwnika, a tó trochę za 
mało było na zwycięstwo. Powra­
cając jeszcze do Węgrzyniaka, to 
sporo jeszcze, naszym zdaniem, cza­
su upłynie zanim będzie on mógł 
konkurować z najlepszymi polski­
mi ciężkimi.

Astoria — Warta 17:3
BYDGOSZCZ, 13.11 (Ul. Wł.). 

AłtoTia Byńgo.tr:, — Warta Poanań 
17:3. Sędziowali w ringu Mościcki 
(Wrocław), na punkty Włodarz 
(Łódź), Gornaś (Kielce) i Blukis 
(Gdańsk). Widzów 2.500.

Wyniki: <»a pierwnym miejscu 
gospodarze); Kuczyński wypunkto­
wał 2:1 Jankowskiego, Wiśniewski 
zwyciężył Jil Kaczmarka, Adamski 
pokonał Stylo, Przybysz przegrał 
stosunkiem głosów 1 do remisu » 
Mądraszkiewieiem, walczak wygrał 
z Wytykiem. Gneś pokonał Kap-

turskiego, Włodlsowski zwyciężył 2 
do remisu Rusina, Maciukiewicz 
zremisował z Swiszem, Pilewski 
zwyciężył w 2 r- przez dyskwalifi­
kację Franka, UczyńSki pokonał w 
2 r. przez dyskwalifikację Ochliń- 
skiego.

Pięściarze bydgoscy zrewanżowali 
się za porażkę poniesioną w pierw­
szej kolejce w Poznaniu. Spotkanie 
stało na słabym poziomie, a zwy­
cięstwo gospodarzy jest zupełnie 
zasłużone. Najładniejszą walkę sto­
czyli w wadze lekkopólśredniej 
Walczak (Astoria) z Wytykiem 
(Warta). Znacznie lepszy technicz­
nie i szvbszy bydgoszczanin pano­
wał przez trzy starcia niepodzielnie 
na ringu odnosząc wysokie zwycię­
stwo nad silnym fizycznie pozna­
niakiem. ' .

W piórkowej mistrz Europy 
Adamski, mimo zwycięstwa, nie za­
chwycił, a niezadowoleni widzowie 
wygwizdali go po walce. Najlep­
szym pięściarzem z tych, którzy 
przewinęli się na ringu bydgoskim 
był Walczak.

T. Polak

Gwardia W-wa 
— Avia 15:5

WARSZAWA, 13. 12. (obsl. Wł.ł. 
Gwardia W-wa — Avia Świdnik 15:5. 
Sędziowali: w ringu Kowalski (Po­
znań), na punkty — Idziak (Szcze­
cin), Kowaliński (Kraków) i Tkocz 
(Katowice).
' Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze Gwardii): musza O- 
strowski przegrał 1:2 z Kukiereni, 
kogucia Hajduga pokonał Góralskie­
go, piórkowa Borzuchowski wypun­
ktował Knccia, lekka Rękawek wy­
grał 2 do remisu z Sygaczem, lekko­
pólśrednia Poterański przegrał przez 
dyskwalifikację w 3 r. z Chmielew­
skim, pólśreonia A. Łultomski zre­
misował z Trojankiem, lekkośrednia 
Rojewski wygrał 2:1 z Krajewskim, 
średnia Srogi pokonał Bochenka, 
półciężka Walasek zwyciężył Wod- 
kiewlcza, ciężka Czyż wypunktował 
Steciuka.

Niespełna tysiąc widzów było 
świadkami dobrej walki w wadze 
muszej pomiędzy Kukierem a O- 
strowskim. Nasz żelazny reprezen­
tant natrafił w osobie Ostrowskiego 
na groźnego przeciwnika i wygrał 
z nim nlejednoglośnie, dopiero po 
bardzo zaciętym pojedynku. Gwar­
dzista boksował doskonale, szcze­
gólnie w drugim starciu, które ioz- 
strzygnąl na swoją korzyść. Narzu­
cił on w tym okresie silne tempo 
1 wśród szalonego dopingu publicz­
ności trafiał często Kukiem ciosami 
prostymi. W decydującym starciu 
Kukier przeszedł do generalnego a- 
laku i wygrał pojedynek 3:1.

Wiele emocji przyniosła również 
walka „kogutów" Hajdugi z Góral­
skim, która po ostrej wymianie cio­
sów zakończyła się jednogłośnym 
zwycięstwem warszawiaka.

Wicemistrza Europy — Walaska, 
Oglądaliśmy tym razem w katego­
rii półciężkiej. W spotkaniu z Wod- 
kiewlczem walczył on zunełnic po­
prawnie, wygrywając różnica a* 
5 punktów. Wodklewicr. w s star­
ciu, po zalnkasowaniu prawej kon­
try, był liczony na stojąco,

W sumie jednak mecz stał na 
dm przeciętnym poziomie, a o tym, 
że wiele pojedynków było chaotycz­
nych, świadczą najlepiej udzielone 
przez arbitra p, Kowalskiego na­
pomnienia, których było a»... W. 
Napomnienia nie ustrzegł się nawet 
eksmiitrt Europy — Kukier,

U-w.)

By%25c5%2584go.tr


Sta-. f
Nr 219 gOlZEGŁĄD SPORTOWY

TERMINARZ
I ligi piłkarskiej 
na wiosnę 1960 r.

13 MARCA 
ŁKS — Ruch 
Gwardia — Wisła 
Pogoń — Odra 
Polonia Byt. — Stal 
Polonia Bdg. — Legią 
Górnik — Lechia

20 MARCA
Lechia — ŁKS 
Legia — Górnik 
Stal — Polonia Bdg. 
Odra — Polonia Byt. 
Wisła — Pogoń 
Ruch — Gwardia

27 MARCA
Gwardia — ŁKS 
Pogoń — Ruch 
Polonia Byt. — Wisła 
Polonia Bdg. — Odra 
Górnik — Stal 
Lechia — Legia

3 KWIETNIA
ŁKS — Legia 
Stal — Lechia 
Odra — Górnik 
Wisła — F.olonia Bdg.

Ruch — Polonia Byt. 
Gwardia — Pogoń

' 8 MAJA

Pogoń — ŁKS 
Polonia Byt. — Gwardia 
Polonia Bdg. — Ruch 
Górnik— Wisła
Lechia — Odra 
Legia — Stal

15 MAJA
ŁKS — Stal 
Odra — Legia 
Wisła — Lechia 
Gwardia — Pólonia Bdg. 
Ruch — Górnik 
Pogoń .— Polonia Byt.

2^ MAJA 
Polonia Byt. — ŁKS 
Polonia Bdg. — Pogoń 
Górnik — Gwardia 
Lechia — Ruch 
Legia — Wisła • 
Stal — Odra

Ruch — Legia 
Gwardia — Lechia 
Pogoń — Górnik 
Polonia Byt. — Polonia Bdg.

1 CZERWCA

Polonia Bdg. — ŁKS 
Górnik — Polonia Byt. 
Lcchia — Pogoń 
Legia — Gwardia 
Stal — Ruch 
Odra — Wisła

5 CZERWCA

ŁKS — Wisła 
Ruch — Odra 
Gwardia — Stal 
Pogoń — Legia 
Polonra Byt. — Lechia 
Polonia Bdg. — Górnik

12 CZERWCA

. 29 MAJA
ŁKS — Odra 
Wisła — Stal

Górnik — ŁKS
Lechia — Polonia Bdg. 
Lepią — Polonia Byt. 
Stal — Pogoń 
Odra — Gwardia 
Wisła — Ruch

Na ligowych lodowiskach
Śnieg popsuł 
widowisko

Gór*KATOWICE, 13.12 (tel. wł.) __ 
nik Katowice — Legia Warszawa 
2:1 /1:1, i:o, 0:0). Bramki strzelili
dla Górnika Herman i nróoet Ul, 
a dla Legii Jeżak. Sędziowali Ko­
walski (Toruń) i Michalik (Kraków). 
Widzów ok. 6.000.

GÓRNIK: Wacław, Reguła, Zawa­
da, Trójca, Wróbel III, Wróbel 11, 

, Małysiak, Milota. Wilczek, Jońc»vk. 
Zawadzki, Andrzej Fonfara, Her­
man.

LEGIA: Kocząb, Olczyk, Małek. 
Janiczko, Bromowicz, Kurek, Stan­
kiewicz, Gosztyla, Jeżak, Skotnic­
ki. Burek, Zieliński, Szerauc, Ro- 
źeń.

Po raz pierwszy od lat, tradycyj­
ny pojedynek odwiecznych rywali

ZieIiński-146 kg
podrzucie

ŁOdZ. 13.12 (tel. wł.). Prawdziwy 
maraton musieli stoczyć w sobo­
tę i niedzielę w Łodzi nasi na: 
lepsi ciężarowcy, zanim wyłonili 
drużynowego mistrza Polski na rok 
1959. Ostatecznie tytuł • mistrzowski 
w punktacji klubowej obroniła war­
szawska Legia — 1*4 pkt..> pered 
Gwardia Łódź — 91, LZS Mazow- 
sre — 91. LZS Wołów — 90, HKS 
Szopienice — 89 i Ruchem Chorzów 
_  80. w punktacji okręgowe’ 
pierwsze miejsce przypadłe w 
udziale Warszawie — 127. pkt.. przed 
Katowicami — 110. Wrocławiem — 
106. Łodzią — 87. Krakowem — 64. 
Bydgoszczą — 56.

Chociaż mistrzostwa nie Obfito­
wały w rekordowe wyniki, «ie 
szyły się ogromnym zainteresowa 
niem publiczności. Jedynie w wa 

’«ze lekkiej Zieliński w podrzucie 
uzyskał bardzo dobry wvnlk — 146 
kg, co jest nowym rekordem Pol­
ki. a w wadze średniej Tomczak z 
łódzkiego Startu /wynikiem 325 Kg 
w tró.ibolu poprawił rekord Pol­
ski juniorów.

W poszczególnych wagach pierw­
sze trzy miejsca zajęli: kogucia — 
Starzyck-i (Ruch) — 250 kg, 2. No-

nie dostarczył tych emocji i sil­
nych wzruszeń, jakie zawsze towa­
rzyszyły tjm spotkaniom.- lym ra­
zem ciekawie zapowiadający się 
pojedynek spadł ao roli zupełnie 
podrzędnego widowiska, wskutek 
uciążliwej śnieżycy, która rozszala­
ła się nad Torkatem, uniemożli­
wiając prowadzenie gry.

Obydwie drużyny niusiały grać 
chaotycznie, rzucać krążek do stre­
fy obronnej przeciwnika, a Łam 
zdać się na los szczęścia. Dopisało 
ono górnikom, którzy strzelili o 
jedną bramkę więcej.

Choć służba porządkowa robiła co 
mogia, i lód zamiatano co 10 rhi- 
nut. przez minutę nazbierało się 
tyle śniegu, że nie było mowy o 
przeprowadzaniu jakichkolwiek 
akcji. Jedynie przez 5 min. pod 
sam koniec spotkania warunki by­
ty znośne.

Wtedy wyszło na Jaw, że Kurek 
znajduje się w doskonałej formie. 
Kilka jego raidów na bramkę Gór­
nika było pierwszorzędnej marki. 
Drużyna gospodarzy grała ten mecz 
Łrzema obrońcami, zaś Legia ko­
rzystała z usług tylko dwóch ata­
ków. Po kilku minutach gry tre-

warunkach benlaminek ligi nie 
winien uporać się z drużyną C 
□ akowskiego.

TABELA S iRZELCOW: 
W LIDZE HOKEJOWEJ

ner P.alus
trzeciej formacji

zrezygnował ze swej
przerzucając do

pierwszego ataku na miejsce Stan­
kiewicza . Zielińskiego. W obronie 
Legii widzieliśmy ■ również Roże- 
nia, który-zastąpił Małka. (jb)--

Baildon wygrał 
bez trudu

don Katowice — Pomorzanin Toruń 
6:1 (1:0, 1:1, 4:0). Sędziowali: Karasz 
z Łodzi 1 Prymlńsk? z Poznania. 
Bramki dla Baildonu zdobyli: Wa- 
daw — 3, Skórskl l Jędryaik po 1. 
Honorowa bramkę dla Pomorzanie 
na zdobył Zieliński.

BAILDON: Mielczarz, Skaba, Mo- 
roń, Kloska, Zlmnol, , Kaszyński, 
Skórskl, Wacław II, Górnv, Piąt- 
klewicz. Wróbel, Cebula, Świstak, 
Jędryśik.

POMORZANIN: Tulidziński, Bed­
narski. Zmorzyńskł, Polak, Kędzier­
ski, Ziel ń’ki, Dybowski, Zebrow­
ski, Skulski, Wieczerzak, 2urawskl.

Baildon wygrał zasłużenie, gdyż 
bvl zespołem lepszym, przewyższa­
jącym gość’ szybkością. Niemniej 
jednak wydaje się, że hokeiści Bail­
donu cofają się w swym rozwoju.

wak (LZS Wołów) 240 kg 3.
Mierzewsfcl (LZS Kielce) — 237,5 kg: 
piórkowa — 1. Jankowski (Legio) 
_  310 kg. 2. Loster (AZS W-wa) — 
26%5 kg, 3. Zachara (Gwardia Łód-i 
— 280 kg: lekka: 1. Zieliński (Legia! 
— 352,5 kg. 2. Szewczyk (LZS Ma 
zowsze) — 325 kg, 3. Rzeszowski 
(LZS Wołów) — 312,5 kg; średnia — 
Copa (HKS Szopienice) 362.5 kg. 
2. Michalak (Legia) — 345 kg 3. 
Sielmach (Ruch) — 327,5 kg; pół-

I w Krakowie 
l-ligowy hokej

ciężka: 1. Bochenek (Legia) 
kg, 2. Hajduk (LZS Poznań)

380

kg. 3. Kostrzewski (Gwardia Łódź) 
— 31Ó kg: lekkociężka: l.Paliński 
(LZS Mazowsze) — ,395 kg. 2. Kacz­
kowski (Legia) — 380 kg, 3. Nie-
mieć (LZS Wrocław) 335 kg.
ciężka: 1. Białas (HKS Szopienice) 
— 395 kg. 2. Kwiatkowski (Legia) 
— 355 kg, 3. Dąbrowski (LŻS Ma­
zowsze) —' 357,5 kg.

M. Wójcicki

Mistrzostwa Polski 
razem z Memorialem 
Br. CZECHA

ZAKOPANE. Ze względu na Zi­
mową Olknpiadę — XXXV narciar­
skie mistrzostwa Polski w konku­
rencjach klasycznych seniorów od­
będą się razem z Memoriałem Bro­
nisława Czecha i Heleny Marusa­
rzówny.

Przed podjęciem tej decyzji roz­
ważano różne możliwości rozegra­
nia mistrzostw Polski w innym ter­
minie. łecz nie dało, się tego prze­
prowadzać. Organizowanie mi­
strzostw Polski przed Olimpiadą 
byłoby za wczesne, a podczas Ig­
rzysk niesprawiedliwe ze względu 
na tych, którzy będą w Squaw Val- 
Icy reprezentować nasze barwy.

Chodzi tylko o mistrzostwa w 
konkurencjach klasycznych, gdyż 
mistrzostwa zjazdowe, ze względu 
na to. że przedstawienie tej dys- 
cypFny nie są przewidywani na 
wyjazd do Stanów Zjednoczonych, 
będą rozegrane podczas Olimpiady.

Komitet Organ‘zacyjny tych 
dwóch imprez ustalił Już program 
zawodów. Rozpoczną się one od 
biegów sztafetowych kobiet i męż­
czyzn w konkurencji krajowej 15 
marca 1960 r. Uroczyste otwarcie 
Memoriału odbędzie się w dniu 

, następnym. 17 marca rozegrany zo­
stanie bieg kobiet na 10 km. męż­
czyzn na 15 km oraz slalom — spe-

9 — Burek
7 —-Kurek
61 — Dutkiewicz
5 — Wróbel IH, J.. Bryniarski, Fi­

lipiak
4 — Gosztyla, Milota, Wróbel IL 

Małysiak, A. Fonfara. Jędryśik, Wa­
cław, Poćwa. Korzeniak

3 — K. Bryniarski. Kaszyński, Łu- 
siak, Kowalewicz, Zieliński (F). 
Zmorzyński

2 — Zieliński (L). Tyliszcrak, Ro­
żen, Jończyk, Konieczny, Szlendak, 
Świstak. Skaba, Parzynowski, Pie- 
rończyk, Czaja. Hartman. Żurawski, 
Żebrowski, Montean. Żydlewicz

1 — Skotnicki, Jeżak. Trójca, Za­
wadzki. Wilczek, Ogórczyk, zawada. 
Herman. Mazgaj Lipkc-wski, Chu­
doba. Górny, Wróbel (S), Pok^dnik, 
Jackiewicz, Cebula. Skórskl, Choda­
kowski. Baranowski. Wycisk. Sitko. 
K. Fonfara. Flbic. Kretela, Kukaw- 
ka, Dróżdźyńsk Radwański.

KRAKÓW. 13.12. (tel. wł.). Cra 
covia — ŁKS 4:1 (2:0. 0:0. 2:1). 
Bramki dla Cracovli Zdobyli: Ko. 
rzenlak — 3 i Dutkiewicz — 1, dla 
ŁKS: Zydlewicz. Wobec niestawie­
nia się sędziów ze .Śląską, spotka­
nie poprowadzili sędziowie miej­
scowi Przcwięda i Stachura. Wi­
dzów 3 000. . Ł, •Pierwsze od kilku lat spotkanie 
Lligowe w hokeju na lodzie na 
terenie Krakowa odbyło się w a- 
normalnych warunkach, przy sza­
lejącej śnieżycy. Goście. . szczegól­
nie w pierwszej tercji, nie mogli 
s e uporać z trudnymi warunkami 
na tafli i pozwolili sobie strzelić 
dwie bramki. W drugiej tercji ło­
dzianie starali się odrobić straty, 
ale Im s’ę to nie udało. W kon- 
cowel fazie gry Cracovia przejęła 
całkowicie inicjatywę w swoje Te­
ce i wiadomo już było, że nie da 
sobie wydrzeć zwycięstwa.

Wynik spotkania • jest oczywiście 
zaskoczeniem, gdyż w normalnych

cjalny kobiet

Koszykarki Wawelu 
wygrały z Heidelberg 67:33 

w meczu o Puchar Europy
W/ SOBOTĘ, 12 bm.
’’ się w Heidelberg (NRF) Kospądek — 16 pkt., Pabiańczyk — 

eliminacyjny mecz o Puchar . 13 pkt.. Lipowska — 10 pkt., Pacu- 
.miedzy la — z pkt. oraz Kowalska — o pkt. 
mneazy Nlemek: Mueller — 18, Stein —Europy koszykarek pomiędzy 

mistrzem Polski Wawelem Kra-
ków, a mistrzem NRF drużyną 
Uniwersytetu Heildelberg. któ­
ry przyniósł wysokie zwycię­
stwo Polkom 67:33 (29:16). Sę­
dziowali Czechcslowak Posvar

5, Holi — 4, tiicser — 4, Henner 
— 3, Best — 0, Krelsche — 0.

— Jaki poziom reprezentował 
wasz przeciwnik?

— Dość przeciętny. W polu Niem­
ki wprawdzie son.e nieźle poczyna­
ły, graiy szybko, agresywnie, ale 
w sytuacjach podkobzowych gubiły 
się. Poza tym ich częste nawet rzu­
ty z półdystan-u nie były celne. 
Najlepszą ich zawodniczką była 

i Mueller. Jest to znana w Polsce 
i b. reprezentantka Węgier Maria 
I Nagv. Wyszła ona za mąż za koszy- 

’---- - i stale mieszka w
mężczyzn. 18

marca konkurs skoków do kombi­
nacji oraz slalcmy-giganty kobiel 
i mężczyzn. 19 marca, bieg kobiet, 
na 5 km. mężczyzn na 30 km oraz'' 
biegi zjazdowe. 20 marca otwarty 
konkurs skoków oraz uroczyste za­
kończenie zawodów.

i Belg Vanderschurren.
O sukcesie Wawelu poinformował 

nas trener m'strza Polski Michał 
Mochnacki, z którym połączyliśmy 
się telefonicznie. A eto dalsza je­
go relacja z tego spotkania. ।

— Wygraliśmy bez żadnych trud- । Rarza z NRF i atme uuva<o,« .. 
ności. Drużyna nasza rozegrała bar- | Heildeibergu. Nie gra ona jednak 
dzo dobry mecz, atakując głównie j tak dobrze jak swego czasu.
szybkimi atakami, często kontrata- _ a w Wawelu, które z zawodni­
kami, celnie przy tym strzelając z czek były najlepsze?
póldystansu. Specjalnie jednak za- , _ jęa pierwszym miejscu stawiam 
dowolony jestem z gry w aefen- । RospądeK a potem Szostak. Row- 
sywie. [ nież pabiańczyk zadowoliła calko-

— W jakim zestawieniu gral ście wicie. Zresztą muszę pochwalić ca- 
* •*- -----ją szóstkę, za przyłożenie się do

gry, za uważne przeprowadzanie ak-
1 kto zdobył punkty?

Nowy przewodniczący UEFA
Siedziba przeniesiona do Berna
PARYŻ. 12.12. W Paryżu odbyło 

się nadzwyczajne posiedzenie Euro­
pejskiej Unii Piłkarskiej (UEFA)
pod przewodnictwem Ebbe
Schwartza (Dania). Po raz pierwszy 
w obradach wzięli udział przedsta­
wiciele wszystkich federacji euro­
pejskich, będących członkami 
UEFA.
' Postanowiono przenieść siedzibę 
Unii z Paryża do Berna. Wniosek 
ten przeszedł 16 głosami przeciwko 
9. przy 6 wstrzymujących się. Ber­
no będzie siedzibą UEFA od dnia 
l stycznia 1960 r.

Sprawa przeniesienia siedziby 
UEFA była przedmiotem ożywionej 
dyskusji. Dr Andrejevic (Jugosła­
wia) stwierdził, że Francja ma wiel­
kie zasługi w organizowaniu Unii 
Europejskiej i że Paryż powinien 
.pozostać siedzibą UEFA. O wyborze 
Berna zadecydowało wystąpienie 
przewodniczącego dr Schwartza. 
który powiedział,, że UEFA będzie 
miała w Bernie korzystniejsze wa­
runki pracy.

W związku ze zmianą siedziby za­
szła konieczność wyboru nowego 
sekretarza. Pełniący dotychczas tę 
funkcję Francuz Pierre ' Delaunay 
złożył bowiem rezygnację. Nowym 
sekretarzem został wybrany 36-letni 
Hans Bangarter (Szwajcaria), który 
pełni także funkcję zastępcy sekre­
tarza Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej (FIFA). P. Delaunay po­
wołany został na członka komitetu 
wykonawczego UEFA. Tak więc

komitet ten będzie składa! się obec­
nie z 10 osób.

Dr Schwartz w swym wystąpieniu
stwierdził, obecnie
konieczność powołania
UEFA. Funkcję tę

zaistniała 
"skarbnika 
powierzono

Siatkarze i siatkarkiAZS AWF
zwycięzcami jubileuszowego turnieju
W NIEDZIELĘ, 13 bm., zakoń­

czył się międzynarodowy tur­
niej siatkówki, zorganizowany , ż o- 
kazji 30-lecia Warszawskiej «Aka­
demii Wychowania Fizycznego, w 
którym wzięły udział wśród’dru­
żyn żeńskich: były mistrz Czecho­
słowacji z roku. 1958 „Valaskie — 
Mezerlci”, wicemistrz Węgier Pe- 
tdfi Budapeszt oraz wicemistrz Pol­
ski AZS AWF rep-ezentv1*cv dwie 
drużyny A i B. a wśród drużyn 
męskich aktualny mistrz Węgier 
drużyna Vasas Budapeszt oraz mi­
strzowski zespół AZS AWF również 
wystawiający dwie drużyny A i B.

Po trzydniowych walkach zwycię­
stwo wśród drużyn żeńskich odnio­
sły siatkarki AZS AWF I, wygry­
wając wszystkie spotkania, a wśród, 
mężczyzn ich koledzy, zespół siat­
karzy AZS AWF L Ostateczna ko­
lejność turnieju wygląda .‘następu- 
jąco.

Valaskie (CSR), 3. Petofi (Węgry),

Mężczyźni: 1. AZS AWF I W-wa, 
2. Vasas (Węgry), 3. AZS' AWF II

W rozgrywkach turniejowych 
drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

Valaskie: Matalikova. Svozilova, 
Roobova. Palacka, Trekova, Strom-
stkova, Bartlova, Bartkova.

PetSII: 'Kaposztas, Borbely, Roka, 
Gyarmati, Galos, Fagarasi, 
Szomfai, Fuszfos.

AZS AWF I: Wleciałowa,

Totu.

Czaj.
kowska, Zieleniok, Lenkiewicz, Abi-
siak. Poleszczuk,

AZS AWF II: 
nowska, Żmuda, 
Arcisz, Czaja.

Mężczyźni:

Prószewska.
Szewczyk, Mala- 
Busz, Jaworska,

Vasas: Szallszhyi.. Molnar. Varga, 
Benke, Kovacz, Roka, Farkas, Ga- 
jer, Deak, Juni.

Dokończenia ie str.1

PZPN
wa letnia, po której rozegrane zo­
staną znowu tylko 4 kolejki rundy 
jesiennej w terminach 24,7, 31,7 7,8 
i 10.8. Przerwa na Olimpiadę óraz 
międzypaństwoy mecz z.Danią trwać 
bodzie od 14.8 do 11.9. ,

Sześć ostatnich kolejek ligowych 
(18.9—30.10) przedzielonych będzie 
meczem z NRF (2 lub 9.10). ,

Szczegółowy terminarz I Hg: po- 
dajemy osobno. .__Plenum Zarządu PZPN uchwaliło 
następnie zdecydowaną większością 
głosów przeniesienie do grupy pół­
nocnej II ligi Unii Racibórz, Która 
dotychczas należała do grupy 
łudniowej. Konieczność- przeniesie­
nia jednej z drużyn „południowych’ 
na „północ” zaistniała-w związku 
z tym, że w wyniku awansu dó II 
ligi Wawelu wirek i spadku z I 
do II Górnika Radlin i Cracovli — 
na południu enalazło* się 13 zespo­
łów, a na północy tylko 11.

Pierwszy projekt zallczepia dó 
północy w drodze wyjątku^ jednej 
z drużyn krakowskich (Cracovli) 
spotkał się ze zdecydowanym sprze­
ciwem większości delegatów, repre­
zentujących pogląd, iż włączanie 
drużyn pochodzących z 1 okręgu do 
dwu różnych grup, jest niesłuszne 
ze względów sportowych. Unia Ra­
cibórz. mająca swą siedzibę na te­
renie okręgu opolskiego, uzyskała 
więc zdecydowaną większóść.

W r. 1960 ilość drużyn w I i II 
lidze pozosta’e bez zminn, hatomipst 
w r. 1961 ekstraklasa liczyć bedzle 
14 zespołów (przez awans | drużyn z

II ligi i spadek 2) II liga w r. 1981 
18, a. 1962 tylko 16. I na tym, tzn.
14 drużyn w I oraz '16 w II lidze ma 
pozostać w kilku następnych la­
tach. r, , • ,W związku ze zmianą systemu 
rozgrywek w klasach A. B i C oraz 
ligach okręgowych na Jesień — wio­
sna — zmieniona została procedura 
rozgrrwćk o awans do II ligi. I tak, 
ligi okręgowe wyłonią swych mi­
strzów'do końca czerwca-1960 r.

Lato i Jesień przeznaczone zostały 
na rozgrywki o awans z udziałem 
18 drużyn, systemem dwustopnio­
wym. Najpierw w 6 grupach po 3 
drużyny (każdy z każdym), następ­
nie 6 najlepszych Zespołów rozegra 
ostateczną eliminację o 2 premio­
wane miejsca.

We wrześniu 1960 r. pozostałe dru- 
żvnv (z wyjątkiem 6 kandydatów do 
li ligi) rozpoczną normalne juz gry 
sezonu 1960/61. ■

Szczegóły dość skomplikowanego 
svstemu eliminacji do II Hgi oraz 
sprawozdanie z drugiego dnia ob­
rad plenum Zarządu PZPN podamy 
w numerze yrtorkowym. Dziś .poda- 
jemy Jedynie podział na grupy eli- 

^Szczecin. Zieloną Góra, Póznań, 
II: Gdańsk, Bydgoszcz, Olsztyn, III. 
Białystok, Warszawa, Lyblln, IV. 
Rzeszów. Kraków. Sląsjt I,. ' . KM- 
će, Zagłębie. Śląsk II, VI. Wrocław, 
Opole. Łódź. • ■

przez Milczarka. Jędrzejewski 
w 10 jubileuszowej walce z

Hokeiści NBF 

grać będą 
wSquowValley

«— Kiedy wracacie do krajuT
— z Heildeibergu wyjeżdżamy o 

godz. 2 w nocy z niedzieli na po­
niedziałek, będziemy w Katowi­
cach we wtorek rano, w Krakowie 
w południe. W niedz clę zwiedzimy 
Jeszcze Heildelberg 1 najbliższą o- 
kollcę.— Kiedy rewanż z koszykarzami 
Heildeibergu?

— Bez zmian, 10 stycznia w Kra­
kowie, ale na razie'* myśiimy o 
czwartkowym meczu ligowym z 
Lechem w Poznaniu, do którego 
przyetąpimy dość zmęczeni pedro-

— Dziękujemy za Informacje...
— Zaraz, jeszcze jedna. Po na* 

szym spotkań u odbył się również 
eliminacyjny mecz Pucharu Euro­
py ale koszykarzy, w którym mistrz 
Szwajcarii Urania Genewa pokonał 
mistrza NRF, drużynę Uniwersyte­
tu Heildelberg 58:48 (30:27).

cji.
— Prowadziliście chyba od pierw­

szych minut meczu?
— Tak. W 4 min. 8:1, w 10 — 16:9, 

w 15 — 25:9, a po przerwie w 24

— Zainteresowanie spotkaniem...
— Znaczne.' Na trybunach ładnej 

sali zebrało się 2000 widzów. Miesz­
kańcy Heildeibergu bardzo intere­
sują się koszykówką. Sądząc z za­
chowania się .publiczności I pome- 
czowych rozmów, widzowie mimo 
porażki ich zespołu byli zadowole­
ni ze spotkania, wyrażali się też 
z uznaniem o grze Wawelu.

dr Alfredowi Freyowi (Austria).
Jednym z punktów porządku ob­

rad była sprawa utworzenia komi­
tetu lig zawodowych. W związku 
z tym, że powołanie do życia tego 
rodzaju komórki nie jest sprzeczne 
z regulaminem UEFA i FIFA, nie 
dyskutowano nad tą sprawą. ,

Wiele sporów wywołała natomiast 
kwestia terminu finałów piłkarskich 
mistrzostw świata w 1962 r. Więk­
szość uczestników zebrania była 
zdania, że finały zaprojektowane w
winny być rozegrahe o miesiąc 
później. Sprawa tą zostanie omó­
wiona na spotkaniu przedstawicieli 
komitetu wykonawczego UEFA z 
komitetem organizacyjnym mi­
strzostw świata w lutym 1960 r. w 
Santiago.

Rozpatrywana była także sprawa 
meczu zwycięzców rozgrywek pił­
karskich -o Puchar Europy i Ame­
ryki Płdn. W przyszłym sezonie to
sensacyjne spotkanie prawdopo-
dobnie nie dojdzie do skutku. Je­
den z inicjatorów organizacji tego 
meczu, sportowy działacz brazylij-
ski Jane Avelange nie posiadał
bowiem zgody na. zakontraktowanie 
spotkania, od związków-'piłkarskich’ 
krajów .Ameryki Fldn.

Zgłoszenie Izraela do rozgrywek 
o Puchar Europy zostało przekaza­
ne komitetowi organizacyjnemu Pu­
charu Europy. (PAP)

.Na ostatnim posiedzeniu
pejskiej Unii 
patrywana była

Plłkarskisj
Euro-

K

BERLIN. W welsswasser
no drugie eliminacyjne spotkanie 
przed Igrzyskami Zimowymi w 
Squaw Valley między drużynami 
hokejowymi Niemieckiej
Federalnej i Niemieckiej RepubUU 
Demokratycznej. Mecz zakończy! 
się zwycięstwem hokeistów zachód* 
nioniemiecklch’ 5:3 (2:1, 0:2, 

Ponieważ pierwsze spotkanie ro* 
zegrane w Garmisch - Partenkir- 
chen, zakończyło się również zwy« 
cięstwem hokeistów Niemiec Za­
chodnich — hokejowa drużyna za. 
chodnioniemiecka, reprezentować 
będzie Niemcy na Zimowych Igrzy­
skach Olimpijskich w Squaw Val- 
JSZdobywcaml bramek w drugim 
spotkaniu eliminacyjnym byU — 
dla zwycięzców Sepp. Waltl, Am- 
broB 1 Trautweln — 2, dla NBD — 
Zeische 2 1 Buder.

Z Tokio
daleko do Rzyma..

Mecz Wawel — Heidelberg byt 
trzecim spotkaniem eliminacyjnym 
w Pucharze Europy koszykarek. 
Dwa pierwsze, przypominamy, wy­
grały drużyny: Lokomotiw Sofia 
ze Stltntą Bukareszt 58:37 4 AS 
Montferrand (Francja) z "Wtssen- 
schaft Berlin 69:47. Mecze rewanżo­
we tych trzech par odbędą się w 
styczniu. Należy sadzić, że będą 
one tylko trzema formalnościami, 
tak że w ćwierćfinałach Pucharu 
Wawel Kraków spotka się z mi- 
trzem ZSRR TTT Ryga (dawniej 
Daugawa), Lokomotiw Sofia ze Slo- 
vanem Orbis Praga (CSR), a AS 
Motferrand z mistrzem Jugosławii. 
Czwartą parę ćwierfinatową two­
rzą obrońca Pucharu mistrz Buł­
garii Slavia Sofia i mistrz Włoch.

(szer.)

TOKIO, W eliminacyjnym spotka­
niu przedolimpijskim piłkarska re­
prezentacja południowej Korei po­
konała w Tokio Japonię 2:0 (0:0). 
Był to pierwszy mecz tych zespo­
łów. Rewanż odbędzie się za ty­
dzień. (PAP)

„ale z Damaszku

bliżej
W Damaszku odbyło się mię­

dzypaństwowe spotkanie z cyklu 
rozgrywek przedolimpijskich w pił­
ce nożnej. Piłkarska drużyna 
Turcji pokonała Irak 3:2 (1:1). W 
poprzednim spotkaniu w Ankarze 
zwycizcą był również zespół 
Turcji, który wygrał to spotkanie

12 min złotych otrzyma 
Wałbrzych na obiekty 

sportowe

ganlzowanych na basenie Arki w 
Gdyni uczeń szkoły podstawowej 
nr. 2 Zbigniew Mikołajczyk ustano­
wił wynikiem 36,4 nowy rekord 
Polski w kategorii dzieci na
stansie 50 m st. klas, (st)

dy­

WROCŁAW. Sprawa budowy dużej 
hali sportowej i krytej pływalni dla 
dolnośląskiej stolicy węgla — Wał­
brzycha’, weszła nareszcie na realne 
tory.

Z .funduszów Totalizatora Sporto­
wego przyznano Wałbrzychowi na 
ten cel 12 min. złotych.- Oba obiekty 
sportowe mają być gotowe do 1965 r. 
Na razie toczą się dyskusje nad u- 
miejscowienlem pływalni i hali. 
Wydaje się. że tak potrzebne, 
zwłaszcza młodzieży wałbrzyskiej, 
obiekty sportowe, powinny być 
wybudowane jak najbliżej śródmie­
ścia. (PAP).

Piłkarze Francji . . 
wygrywają z Austrią
PARYŻ. W międzypaństwowym 

meczu piłkarskim Francja — 
Austria zwyciężyli piłkarze Francji 
5:2 (3:1).

Piłka rowerowa 
na Śląsku

KATOWICE, 13.12 (tel. wł.) Na
Sląsku bawi zespół wicemistrza 
świata w piłce rowerowej — re­
prezentacja NRD, która w niedzie­
lę zmierzyła się pod firmą Lipska 
z reprezentacjami Katowic i Sie­
mianowic. Niemcy pokonali Katowi­
ce 10:3. z Siemianowicami wygrali 
natomiast 13:3.

Po południu odbyły się oficjalne 
spotkania międzypaństwowe. W o- 
ficjalnym meczu NRD wygrała z 
Polską, reprezentowaną- przez, bra- 

-Drugą' —"—-

die. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Pakistanu 1:0 (0:0). (PĄP)

BOMBAJ. W Ernalulam zakończył 
się pierwszy etap turmeju elimina­
cyjnego piłkarskich mistrzostw Azji 
(grupa zachodnia). Na czele znajdu­
ją się Indie i Izrael, mając identycz­
na ilość punktów i bmmek — 4 pkt. 
5:4. W. ostatnim meczu Indie poko-

Kłopoty 
ze szczypiornistkami
AMSTERDAM. W dniach 12 — 19 

czerwca 1960 r. miały odbyć się w 
Holandii mistrzostwa świata w pił­
ce ręcznej kobiet. Do turnieju zgło­
siło* się tylko pięć państw — Ru­
munia, Holandia, NRF, Austria 1
ruihAd. vv zwiqz.Au 4 ljih, fir-
gulamih przewiduje, iż mistrzostwa

jń ^Skrzypczyków Drugą, .repje- ! muszą mieć . obsadę- minimum 6 
zentację- Polski (Korć i Skrzypiec) raniżyn, ót^ahlźatorzy . zwrócili się
Niemcy pokonali 11:2. W poniedzia- 

odbędą się spotkania rewanżo-lek
do Międzynarodowej Federacji Pił­
ki Ręcznej z propozycją, aby tur-

AZS AWF I: Szuppe, Szlagor, Ru­
sek, Gnediga, Tomaszewski. Polesz­
czuk, Muszyński, Wleciał, Skowron.

AZS AWF II: Materkowski, Sero­
czyński, Warych,' Szymczyk, Sta­
wicki, Tukendorf, Młotkowski, Ku­
czyński.

W spotkaniach sobotnich do naj­
ciekawszych pojedynków należało 
spotkanie kobiece pomiędzy druży­
ną Valaskie (CSR) — AZS AWF II 
zakończone zwycięstwem gości 3:1 
(15:8, 15:9, 9:15, 15:5) oraz mecz dru­
żyn męskich pomiędzy mistrzem 
Węgier Vasas Budapeszt — AZS 
AWF II, w którym zwycięstwo od­
nieśli siatkarze Węgier 3:1 (12:15, 
15:5, 15:11, 15:4). Spotkanie to mia­
ło bardzo emocjonujący pi^ebleg. 
bowiem rezerwy AWF nawiązały 
równorzędną nieomal walkę, wy­
grywając ndwet pierwszego seta.

Spotkanie kobiet pomiędzy AZS 
AWF I — Petofi Budapeszt 3:9 (15:8, 
15:12, 15:1) miało charakter walki 
dość nierównej, w której siatkarki 
‘AWF zdecydowanie prowadziły 
przez całe trzy sety.

W meczach niedzielnych również 
nie doszło do niespodzianek. Wy­
grali zdecydowanie faworyci. W 
meczu Petofi — AZS AWF II zwy­
cięstwo odniosły siatkarki Węgier 
po pięciosetowej zaciętej walce 
stosunkiem 3:2 (15:13, 1:15, 5:15. 
19:17, 16:14). Mecz ten był najcie­
kawszym i najbardziej emocjonu­
jącym w tym dniu spotkaniem.

Drugi mecz pomiędzy AZS AWF I 
— Valaskie (CSR) zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem siatkarek 
AWF 3:0 (15:7, 15:10, 15:8). Nie na­
leżał on jednak do najciekawszych, 
bowiem drużyna polska nie wyka­
zała w tym spotkaniu pełnych

Kumorkiem musiał po raz dzie­
wiąty uznać wyższość bielszcza- 
nina. Omal do niespodzianki nie 
doszło w Warszawie, gdzie Ku- 
kier stosunkiem głosów 2:1 po­
konał Ostrowskiego. 1

Najważniejszy pojedynek nie­
dzieli między Grzelakiem, a 
Gugniewiczem w Kaliszu nie 
dał rezultatu. Obydwaj pięścia­
rze powtórnie walczyli na remis 
i trudno przyznać jednemu z 
nich prymat w najcięższej ka­
tegorii. Trzeba jednak zazna­
czyć, że Grzelak znalazł się w 
walce z gdańskim olbrzymem 
na deskach, co daje Gugniewi- 
czowl cień przewagi.

W II lidze Wybrzeże i Gwar­
dia Łódź dzięki wysokim zwy­
cięstwom nad rywalami umoc­
niły przodownictwo w tabelach.

Foziom walk szóstej kolejki 
był nienajgorszy, choć zdarzały 
się również mecze bardzo słabe 
jak np. warszawski: .Legia — 
Stal Stalowa Wola.

wa tradycyjnego
i. in. spra- 
turnieju ju-

niorów UEFA, który w 1960 r. od­
będzie się w Austrii. Do turnieju 
zgłosiły się drużyny 16 państw, któ­
re podzielone zostały na cztery 
grupy eliminacyjne. Naszym mło­
dym piłkarzom szczęście nie dopisa­
ło i znaleźli się w silnej grupie ra­
zem z Austriakami, Anglikami i 
Bułgarami. A oto podział na gru­
py:

I. Holandia, Grecja, Portugalia i 
Włochy.

II. Polska, Austria, Wielka Bryta­
nia i Bułgaria.

III. Turcja, NRF, NRD 1 Luksem­
burg.

IV. Belgia, Rumunia. Hiszpania i 
Francja.

Rekord świata 
w podnoszeniu 

ciężarów

Koszykarze Łodzi 
nie popisali się 

w Poznaniu

niej nazwać mistrzostwami Euro 
py. (PAP)

Porażka gimnastyków 
Górnika w ZSRR

MOSKWA. Nowy rekord świata w 
podnoszeniu ciężarów ustanowił za- 
wodnik ZSRR — Bogdanowski, uzy­
skał on w wadze średniej w wyci­
skaniu 140, 5 kg. Wynikiem tym po­
prawił on rekord, który należał po­
przednio do Timoszenki i wynosił 
140 kg. (PAP).

Brawo Zbyszek!
GDYNIA, 13.12 (tel. wł.) W «asie

FOZNAN, 13.12. (tel. wł.) Mecz 
koszykówki* drużyn męskich Poznań 
— Łódź nie doszed} do skutku. Go­
ście przybyli do Poznania już w 
sobotę, lecz wbrew umowie choieli 
koniecznie rozegrać spotkanie w 
niedzielę w godzinach przedpołud­
niowych. na co nie mogli się z ko­
lei zgodzić poznaniacy, gdyż spot­
kanie zostało zareklamowane na 
gedz. 18.00. Goście więc odjechali 
z powrotem do Łodzi. (Ol)

' Piłkarskie 
mistrzostwa Azji

MOSKWA. W Tulę odbyło efę 
międzynarodowe spotkanie gimna­
styczne drużyn męskich Górnik 
(Polska) — Trud (ZSRR). Zdecydo­
wane zwycięstxvo odnieśli gimna­
stycy radzieccy, wyprzedzając pol­
ską drużynę o 8,4 pkt. W. drużynie 
Górnika najlepiej wypadl Kuchar­
czyk, który wygrał skok przez ko­
nia — 9,6 pkt. oraz Rejnisz — 
zwycięzca ćwiczeń wolnych — 9,5 
pkt. (PAP)

1 PPKiN. W ramach rozgrywek o 
puchar Azji odbyło się międzypań-

Dynamo Berlin 
zdobywa puchar NRO

szkolnych zawodów pływackich or- stwowe spotkanie Pakistan — In-

W ekstraklasie koszykarek

cztery mecze przebiegły planowo

BERLIN. Na stadionie w Lipsku 
wobec 12 tys. widzów odbyło się 
spotkanie z cyklu rozgrywek o pił­
karski puchar NRD, w którym 
zmierzyły się Dynamo Berlin i SC 
Wlsmut Karl Marxstadt. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Dynamo 
Berlin 3:2. Poprzednie spotkanie obu 
tych drużyn rozegrane w Dreźnie 
dało wynik nierozstrzygnięty.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Hofmann w 17 1 68 min. oraz Schro­
eder w 54 min. Dla SC Wismut 
Troeger w 30 min. i S. Kaiser w 65 
min. (PAP)

I liga kobiet

swych umiejętności.
Ostatnie niedzielne spotkanie po­

między drużynami męskimi AZb ' 
AWF I _  Vasas Budapeszt rozegra- 
ne w 3 setach (z powodu braku 
czasu) zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy turnieju w stosunku 2:1 
(15:10. 13:15, 15:11). Mecz ten byl 
bardzo emocjonujący i stal na do-
brym poziomie.

(Pal)

TOTEK
KOMUNIKUJE

PRZEDOSTATNIA kolejka 
rozgrywek I rundy ekstra­

klasy koszykarek przyniosła na 
ogół oczekiwane rezultaty. Z 
czterech rozegranych spotkań 
najlepszy był mecz AZS AWF 
— Wisła, w którym oba zespo­
ły w I części gry. pokazały ko­
szykówkę w niezłym wydaniu. 
Dobre mecze rozegrały również 
— koszykarki Olimpii z Gwar­
dią w Warszawie oraz Polonia 
W-wa W’ Lodzi, zdobywając, 
przeciwko ŁKS-owi rekordową 
ilość punktów — 93.

Na czele tabeli utrzymała się 
nadal Olimpia Poznań, AZS 
AWF awansował na 2 pozycję 
przed Wisłę, gdyż Wawel Kra­
ków. mający tak jak i Olimpia 
1 porażkę startował w NRF w 
Pucharze Europy, a mecz z Le­
chem rozegra dopiero w czwar­
tek.

Młodkowski, obaj z Gdańska. Wi­
dzów ok. 500.

AZS AWF: Urbaniak — 20, Stein 
— 15, Olesiewicz — 14. Miguła — 
6, Narlowska — 5. Gruszczyńska •—
4j Dobrucka itkowska

2.
3.

p. p. Totalizator Sportowy zawla- 
12nax£k,rr.

236.954 rozwiązania. Zgodnie z tegu- 
lamlnem na nagrodystopni przeznaczona jest kwota 
'236.954 zl.W zakładach Phkarskich stwier­
dzono: 1 rozwiązanie z. 12 Uafienia 
ml _ wygrane po złotych 78.934.—, 
1S rozwiązań z 11 trafieniami — wy­
grane po zl 4.388.-, 245 rozwiązań 
z 10 trafieniami — wygrane po zl 
^Ńa specjalny konkurs Toto-Lotek 
na dzień . 13 grudnia br.
ogółem 7.100,524 rozwiązań. Zgod­
nie z regulaminem na wygrane 
wszystkich stopni przypada kwota 
^Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 13 grudnia 1959 r. odbyło 
się w Inowrocławiu, w czasie im­
prezy artystycznej, gdzie wyloso­
wano następujące dyscypliny spor­
towe: koszykówka — nr 15, mara­
ton — nr 18, rzut oszczepem — nr 
28, siatkówka—nr 38, izermlerka nr 
40, wioślarstwo — nr 48 oraz dys­
cyplina dodatkowa dżudo — nr 7.

Kolejne losowanie konkursu Toto- 
Lotek w dniu 20 grudnia 1959 r. 
odbędzie się w Łodzi, podczas tur­
nieju bokserskiego.

5. 
fi.

8.

Olimpia P 
AZS AWF 
Wisła Kr 
Wawel Kr 
Pclonia W 
Gwardia W 
Lech Pozn 
AZS Wr 
ŁKS

7 1 15 454:350 
6 2 14 515:337 
6 2 14 420:368 
6 1 13 393:276 
5 3 13 451:399
4 4 12 302:355 
3 4 10 332:343

Wisła: Górka — 16, Kubik — 8. 
Dudek — 6, Scheybal — 6. Kolasa 
— 6 j Szydłowska — 4.

W pierwszej połowie spotkania 
oba zespoły zademonstrowały ko­
szykówkę w dobrym wydaniu. Ak­
cje były składne, szybkie, uważna 
gra w obronie. Jednak i w każdej 
prawie sytuacji ostatnie słowo na 
leżało do koszykarek AZS, które 
przy dokładnej grze w defensywie, 
przechodziły do kontrataków, cel. 
nie poza tym rzucając z póldystan- 
su. Stąd też stosunkowo wysoka 
różnica na korzyść AZS.

W II części spotkania, AZS za­
grał już znacznie słabiej wyraźnie 
nie wytrzymując meczu kondycyj­
nie. strzelając z nie wypracowanych 
pozycj'. Wisła również zagrała go­
rzej, mimo .że wygrała II połowę 
4 punktami.

Pojedynek obrotowych Urbaniak 
(AZS) z liderem listy najlepszych 
snajperek — Górką, rozstrzygnęła 
na swoją korzyść' warszawianka, 
głównie przez umiejętną grę w de­
fensywie.

Oprócz Urbaniak najlepiej grały 
w AZS Olesiewicz. Mlguła i Stein. 
W zespole Wisły wyróżnić należy

i Olimpii, które dzięki dobrej dyspo­
zycji strzałowej Zawal, Ostańskiej i 
Woźniak wygrały pierwszą połowę 
meczu różnicą 134pkt.

Po zmianie stron przewaga pozna- 
nianek wzrosła jeszcze bardziej. 
Warszawianki nie wykorzystywały 
wielu nadarzających się okazji do 
zdobycia punktów, Olimpia zaś nie 
znalazłszy godnego rywala dala po­
kaz ładnych zagiań i celnych strza­
łów, odnosząc w pełni zasłużone 
zwycięstwo. (Ł)

Rekordowe zwycięstwo 
Polonii w Łodzi

Cracovla — Włókniarz Łącznik
Zawadzkie

Ruch Chorzów Stal
_________ 11:3 (7:2), Cracovla — 
stal Zawadzkie 15:8 (6:1). Ruch
Chorzów — włókniarz Łącznik 0:3 
(2:2). AKS Kościuszko — AZS Ka­
towice 5:4 (3:2).

Pałkarze polscy
pzykyllś i® lwi

Kubik i Kolasę.'

10. Drukarz W 0 8

9 315:415
9 342:504
8 272:449

(ner)

Na Fśeie najlepszych s 
pierwsze miejsce zajmuje

1. Górka (Wisła)
2. Olesiewicz (AZS AWF) 
3. B. Kowalczyk (Pol.) 
4. Z. Zawal (Ol.) 
5. T. Ostańska (Ol.) 
6. K. Pabiańczyk (Wawel)

s. z.
10. D.

B.

Nawak (Polonia) 
Pabiańczyk (ŁKS) 
Jaworska (Polania) 
Kuhik (Wisła) 
Zientarska (Druk.)

lajperek 
nadal

184 pkt.
155 m
148 ..
140 „
108 ..
100 „

31

Dobrą koszykówkę 
pokazały AZS AWF 
i Wisła ale tylko 

w I połowie meczu
WARSZAWA, 13.12. AZS AWF

Warszawa — Wista Kraków 68:« 
(43:19). Sędziowali Olszewski 1

Lider pewnie pokonał 
Gwardię

WARSZAWA, 12. 12. Gwardia War­
szawa — Olimpia Poznań 33:68 (83: 
36), Sędziowali: Czupryna 1 Milew­
ski z Warszawy. Widzów ok. 200 
osób.

Gwardia: Karska — 11, Janiszew­
ska — 8, Bogdanowicz — 6, Ziółkow­
ska — 5, Białek 1 Wllska — po 2, 
Bednarek — 1, Przygońska, Lewoc- 
ka.

Olimpia: Zawal — 23, Wożniak — 
16, Ostańska — 13, Mazur — 8. SIko- 
rzyńska — 3, Hadyńska — 2, Witnic- 
ka — 1.

Sobotni pojedynek koszykarek 
warszawskiej Gwardii z Udarem- 
rozgrywek Olimpią Poznań stał, 
zwłaszcza w pierwszej połowie spot­
kania. na dobrym poziomie. W lyrń 
okresie gry Gwnrdln stawiła druży­
nie poznańskiej zacięty opór, pro­
wadząc równorzędną grę, Z upły­
wem czasu zarysowała się jednak 
coraz większa przewaga koszykarek

Ł0D2, 13.12 (tel. wł.). ŁKS Łódź 
— Polonia Warszawa 58:93 (28:47). 
Sędziowali Powałowskl i Michaś z 
Poznania. Widzów około 250.

ŁKS: pabiańczyk II — 17, Chło- 
dzińska II — 14, Żylińska — 13. 
Przepałkowska — 6, Kwapiszowa — 
4, Jagiełło — 4, Tomczyk — ó.

Polonia: Kowalczyk — 30, Nówa- 
kowa — 24, Jaworska — 16, Marmu- 
łowska — 13, Forysiak — 5, Piguła 
— 3, Zdanowska — 2.

Warszawianki wygrały zdecydo­
wanie dzięki szybkim atakom, na 
które łodzianki nie mogły znaleźć 
odpowiedniej recepty. Szczególnie 
przygniatającą przewagę drużyna 
gości uzyskała ód 24 minuty, kiedy 
to za 5 przewinień osobistych mu- 
siała opuścić boisko jedna z naj­
lepszych łodzianek — Żylińska. Po-

hanoi. piłkarska reprezentacja 
Wojska Polskiego przybyła w so­
botę, 12 bm. do Hanoi. Na lotnisku 
polskich piłkarzy witali: gen. Tron 
Quy Hat i burmistrz miasta Tren 
Duy Hung. (PAP)

Piłkarska

za nią w drużynie ŁKS na wyróż­
nienie zasłużyła Pabiańczyk II, a----- -------- ------- -------------------W zespole Polonii Kowalczyk, 
walcowa i Jaworska, (niw)

Słaby; mecz 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 13.12, (tel. Wł.) .......
Wrocław — Drukarz Warszawa 46:30

AZS
(21:17). Sędziowali Pokrywka i Kuś- 
nlewskl (Poznań),

AZS; Lang — 18, Olchowy — 18, 
Warmus — 0, Adamczyk 4, Li­
tyńska 1 Janus po 2.

Drukarz: Ratajczak — 11, Zitn- 
inrska — UJ Wojtowicz — 3, Ko­
walską — 3, Caltńskn — 2,

Mecz na bardzo slńbym poziom1®, 
szczególnie w pierwszej połowie, 
Obie drużyny „zademonstrowały” 
niezwykle chaotyczne znnrnnln oraz, 
kompromitujące slnbo strzały Wro- 
clawlanki strzelały trochę lepiej i 
to zadecydowało ,o Ich zwycięstwie, 

(ASZ)

W kolejnej rundzie plłkarsldcli 
rozgrywek I ligi angielskiej uzyska- 
no następujące wyniki: Arsannl — 
Burnley 2:4, Blackburn Ravers —• 
Westham United 0:2, Blackpool — 
Chelsea 3:i, Boltóń Wanderors — 
Birmingham city 4:1, Evcrton — 
West Bromwich Alblon 2:2, Fulham 
— Tottenhnm Hotspur 1:1, Luton 
Town — Newcastle United S:l, Mnn- 
chester city — Lieds United-3;3, 
Nottingham Forcst — Manchester U- 
nited 1:5, Sheffield Wedncsday —
Preston North End 3:3, 
hampton wandems — 
cny o:3.

W spotkaniach H ll$b

Vfclver. 
Lslcestcr

objąrydi
znklarlnml Totalizatora Piłkarskiego 
na dz. 13 bm., uzyskano następująca 
wyniki: Aston Villa — Cwliff City 
a:0, Portsruouth — Slicitlold Unl.

zwiqz.Au


kUksSTAMM telefonuje z Dortmundu WalkowiakiOrywal
powiększają

„Olimpijską rodzinę”

pokonaliNRF 14:6
DORTMUND, 13.12. (tel. wl.) W so­

botę w późnych goaz.nach wieczor­
nych rozegrany tu zostai w Weitfa- 
lenballe m.ędzypaństwowy mecz 
bokserski pom.ędzy reprezentacjami 
ZSRR i NRF, który zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem pię­
ściarzy radzieckich w stosunku 14:6.

Oto wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy ZSRR): musza 
Botwinnik uległ Hombergowi; ko­
gucia Grigonew zwyciężył przez 
t.k.o. w 3 r. Schroccka; piórkowa 
Nikanorow pokonał Eickela; lekka 
Kakoszkin przegrał z Herterem; lek 
kopólśrednla Jengibarian wypunkto 
wa' H. Johannpetera; pó’śred.nia Ta- 
mul.s wygrał z K. Johannpeterem,

lekkośrednia Kiesieliew przegrał z 
Niedecau. średnia Popenczeuko zwy­
ciężył Radzika; półciężka Kadetów 
znokautował w 1 r. Tr quarta; cięż 
ka Isosimow pokonał Willera.

Poziom dortmundzkiego spotkania 
nie był zadowelający. Trudno rów­
nież mecz ten zaliczyć do rzędu in­
teresujących, bowiem aż s walk mia­
ło charakter bardzo jednostronny, 
tzn. już ód gongu zarysowywana się 
wyraźna przewaga jednego z pięścią 
rzy. Bokserzy radzieccy, z wyjąt­
kiem „piórkowca** Nikanorowa, mi­
mo .zdecydowanego zwycięstwa, nie 
zachwycili swoją fermą. Np. mistrz 
olimpiady i Europy — Jengibarian. 
sprawiał wrażenie zupełnie nieprzy-

Niedawni rywale z rozgrywek ligowych koszykarzy, środkowi
Legii W-wa — Władysław Pawlak (z lewej) i Lecha Poznań 
— Włodzimierz Pudelewicz doskonale spisywali się w spot­
kaniach sparrińgowych kadry A, przygotowującej się' do me­

czu Polska — Francja.
Fot. „PS” E. Warmiński

■ , .. .  ł

Bfcss fama koszykarzy

przed spotkaniem z Francją

Nr 219 (3452) Warszawa 14.XII.1959 r.

Bohaterowie 
sezonu 59

KADRA naroc|owo-olimpljska ko­
szykarzy, przebywająca od po 
n.edzlalku, 7 hm. na zgrupowaniu 

przygotowawczym w Ośrodku Przy 
gotowań Olimpijskich na Bielanach 
(przed meczem międzypaństwowym 
Polska — Francja, sobota, 19 bm. 
hala Gwardii, początek godz. 17.30) 
rczcgrala w sobotę w sali Polonii 
przy ul. Konwiktorskiej. podwójne: 
spotkanie sparringowe, mrając za 
przeciwnika kadrę młodzieżową. >

Oba spotkania, podczas których 
Kadra A występowała-w różnych ze­
stawieniach, wykazały dość dobrą 
formę kandydatów do reprezentacji 
Polski na mecz z Francuzami; Nasi 
koszykarze zademonstrowali bardzo 
dobry szybki atak, pierwszorzędny 
rzut z póidystansu,. niezłą współ­
pracę przy różnych koncepcjach a- 
taku pozycyjnego. Również, słabszo 
zwykle strona gry reprezentacji — 
defensywa, tak przy podstawowym 
systemie krycia każdy swego, • jak 
i przy stosowaniu zony — zadowoli­
ła. choć koszykarze wykazali tu 
Jeszcze zbyt mało aktywności.

Z 13 koszykarzy (Frzywarśki na­
dal wskutek kontuzji nie bierze u- 
działu w treningach) najlepiej spi­
sywali się (kolejrrrść nieobowiązuja 
ca): Wichowśki, Dregier, .Pawlak, 
Sstkowski. .Świerczewski. Pudeie- 
wicz, piskun. Nieco słabiej-niż w 
ostatnich meczach ligowych, wypa­
dli — Nartowski, Młynarczyk . 1 
Pstrokoński. :

Najważniejsze jednak, że kadro- 
w’cze odzyskali już siły, po wyczer­
pującej I rundzie rozgrywek ligo­
wych. wszyscy pałają chęcią gry i 
przykładają sie solidnie do ćwiczeń. 
Ich d-bra forma n:e przesądza o- 
czywiście o zwycięstwie nad. Fran­
cuzami, którzy- sa nrzecteż. fawory­
tami tego spotkania, reprezentują 
bowiem bardzo wysoką klasę gry.

Z drugiej strony przeciwnik na. 
szych 'kadrowiczów był nieco : za 
slaby, aby w pełni ocenić Ich ak­
tualne możliwości. Kadra młodzie-

żowa, - po początkowo wyrównanej 
grze, szybko się zaiariiUa, nie sta 
wiając kadrze A poważniejszego o- 
poru. Tym memmej trener Zygmunt 
Oleśiewicz •'•był zadowolony z gry 
swoich podop.ecznych.

Pierwszy mecz między Kadrą A a 
Kadrą młodzieżową zakończył się 
zwycięstwem Kadry A 90:50 (40:27).

KadraiA: Wichowśki’ — 22, Pa­
wlak — 18, Sitkowski — 11, Dregier 
— 11, Nartowski — 10, Młynarczyk — 
6. Piskun — 6, Pacuła — 4, Pstro­
koński —, 2. Nie grali Pudelewicz, 
Świerczewski i Olszewski.. ;

Kadra Ml.: - Murzynowski — 11, 
Rachwalski — 11, Dąbrowski — 9, 
Kałas — 5. Arent — 5, Wysocki — 4, 
Herbst — 4, Olejniczak — 1, Jędrze­
jewski — 0, Lechowski — 0.
; W drugim- spotkaniu Kadra A po­
konała Kadrę Młodzieżową - 87:56 
(39:24).

Kadra A: Świerczewski — 21. Ol­
szewski — 21’, Fudelewicż —. 15, Pa­
wlak — 12, Pacuła — 6. Matysik' — 
4. Piskun — 4, Pstrokoński — 0. Nie 
grali Wichowśki. Sftkowski. Nartowr 
ski, Młynarczyk, Dregier.
; Kadra ML: Murzynowski— 9,. Dą­
browski— 9. Kełas — 8, Lechowski 
— 8.: Blauth— 7, Olejniczak — 6, 
Herbst. — 3, Llkszo — 3, Arent —i 2. 
Jędrzejewski — 1.

W niedzielę kadrowlcze ćwiczyli 
tylko rzuty do kosza; W poniedzia­
łek i wtorek oprócz rannych tre 
ningów odbędą się po południu me­
cze. sparringowe: w poniedziałek W 
sali-AWF o godz. 18.30, we wtorek 
już w hali Gwardii o godz. 17.00.

Wydaje nam się, czy. nie lepiej by 
było, aby chociaż w jednym z tych 
sootkań sparrińgowych zamiast ka­
dry młodzieżowej przeciwnikiem Ka­
dry A byl jakiś zesnól klubowy — 
np. Legia W-wa. Mogłaby ona za 
grać nawet z Pawlakiem i Pstrokóń- 
skim. a wtedy byłby to lepszy 
sprawdzian dla kadry, (szer) . ,

t gotowanego do meczu. Wygrał wpra- 
• wdz.e, a.e ty nie nadzwyczajnym 
; stylu. Braki treflingowe sprawiły, że 

w spotkaniu z ■ H. Johannpeterem 
popularny Wolodia n..e wytrzymał 

i Kondycyjnie trzeciego starcia.
Dobre wrażenie wywarł na mnie 

„piurkowlec” Nikanorow. Ten 19- 
łetni chiupiec spośród 20 aktoró.y 
sobotniego meczu zas.użyl — moim 
zdan.em — na szczególne uznanie. 
O Jego postawie na dortmundzkim 
ringu megę mówić tylko w samych 
superlatywach. Nikanorow (proszę 
zapam.ętać to nazwisko!) to wścho- 
d-ząca gwiazda radzieckiego boksu; 
Walczy on bardzo uważnie, często 
stó-uje udane zwody i z każdej po­
zycji potrafi wyprowadzić zaskaku­
jący cios. Chłopak ma fantastyczne 
oko 'I Jeśli w dalszym ciągu będzie 
podnoś 1 swe umiejętności, może 
bvc w Rzymie Jednym z pretenden­
tów do złotego medalu. Nasz Adam­
ski już teraz musialby s ę porządnie 
nanoclć, aby z nim wygrać.

Mecz rozpoczął mistrz Europy wa­
gi muszej — HOMBERG, który w 
spotkaniu z BOTWINNIKIEM, stosu­
jąc szybką pracę nóg. sporadyczny­
mi atakami celnie trafiał przeciwni­
ka. W drugim. s<arciu Botwinnik 
zwiększył tempo. Niemiec nie po­
zwolił mu jednak rozwinąć akcji i 
tę rundę rozstrzygnął, ńa swoją ko­
rzyść. Na początku 3 r. Homberg ąa- 
stośowal taktykę defensywną 1 uni­
kał jak ognia kontaktów w zwarciu 
odrzucając nacierającego Bctwirrni- 
ka celnymi kontrami. Dopiero pod 
koniec Homberg zdecydował się 
przystąpić do kontrataku 1 jedno 
głośnie wygrał.

„Kogut” GRIGORIEW w walce z 
SCnROFrKTEM lewą ręką przygoto 
wywal sobie przeciwnika, próbując 
prawą 'skutecznie zaatakować. Po­
czątkowo mu się to nie udawało. 
Jednak ppd koniec starcia rzucił 
Niemca na deski. W drugiej run­
dzie Grlgoriew nadal „polował" 
na zadanie nokautującego ciosu i 
Schroeck znów byt liczony. Kiedy 
w ostatnim starc'u Rosjanin jeszcze 
kilka razy energicznie zaatakował 
oszo'omionego Schorecka, sędzia 
przerwał walkę, .ogłaszając zwycię­
stwo Grieorlewa przez t.k.o,.

O „piórkowcu" ■ NIKANOROW1E 
już wspomniałem. Dodam tylko, że । 
swój pierwszy pojedynek z EICKE- l 
LEM wygrał wysoko na punkty. W l 
drugim starciu Nikanorow dosłow­
nie zbombardował Niemca; który : 
zamykając oczy zdołał jakoś do­
trwać do kpńca.

Pp walce „plórkowców” odbył się 
pojedynek zawodników ‘ kategorii ł 
półciężkiej KATEDOW — TRI- 
QUART. i Trwał on ■ bardzo krótko, 
b”więm Niemiec po zalnkaśowanlu 
silnego ciosu z prawej, na szczękę, 
został wyliczony, i . .

W pólśredńlej' TAMULIS musial 1 
dać z siebie wszystko, aby odnieść 1 
n eznaczne zwycięstwo nad-K. JO« 
HANN.PETEREM. :■ walka ta obfito­
wała szczególnie w I r. w silną wy­
mianę uderzeń. U Tamulisa brak 
jednak było przysłowiowego ciągu 
za ciosem. . . ■ ,

W lekkiej walka dwóch mańkutów ' 
KAKOSZKINĄ. z HERPEREM była l 
bardzo słaba. Obaj ża przetykanie । 
ptrzymali .napomnienia.' Wygrał Her- 
per, który od 'II- r. był pięściarzem ' 
trochę skuteczniejszym. .

W lekkopó’średntej JENGIBARIAN 
tylko początek spotkania z. H. JO­
HANNPETEREM miał błyskotliwy. 
Z rundy na rundę walczył' coraz go- l 
rzej. w trzecim. starciu był już cie- • 
nięm samego siebie. W sumie walkę ' 
wygrał, gdyż byl nieco lepszy w ‘ 
pierwszych dwóch starciach. I

W lekkośredntej KISIELIEW prze: 
grał z NIEDERAU. Rosjanin to' za­
wodnik slpby taktycznie, zbytnio u- , 
fający swojej fizycznej sile.', który 1 
bez przygotowania bil bezpośrednio 
prawą.

W średniej walka, POPENCZENKO ; 
— RADZIK była" najsłabszym spot ' 
kaniem wieczoru. Wygrał ją niezna- i 
cznle wysoki Rosjanin. ,

Wreszcie w ciężkiej ISOSIMOW ; 
spra.wl’ ciężkie lanie WILLERO1VI, I 
który byl dwuk-otnle liczony. Isosi- 
mowt daleko jednak do klasy Abra- , 
mown. Jest to wprawdzte młody 
chłopak, który szybko atakuje, ale , 
jego etosy są mało dynamiczne. '

Feliks Stamm i

U) SZYSTKO wskazuje ni to, t* 
akcja obejmowania patronatów 

nad naszymi olimpijczykami przez 
przedstawicieli Polonii zagranicz­
nej, powstała pod szczęśliwą gwia­
zdą. Ledwie ogłosiliśmy o zaadop­
towaniu Edmunda Piątkowskiego 
przez p. Daniela Karpińskiego - z 
Detroit, nadeszła wiadomość o ob­
jęciu patronatu nad Stanisławem 
Ożogiem przez dr. Waltera Sikorę 
z Chicago. Na następnych „olimpij- 

. skich rodziców” nie trzeba było 
czekać.

W sobotę do lokalu PKO1 przy ul. 
Frascati 4 zawitał gość z Kanady — 
przedstawiciel dużej firmy ekspor- 
towo-importowej „Jomar American 
Overseas Ltd.”, którą łączą z na­
szym krajem ożywione stosunki 
handlowe, a jej pracowników nadto 
więzy rodzinne. Firma ta zadekla­
rowała specjalnym listem, wpłatę na 
Fundusz Olimpijski kwoty 300 do­
larów, którą PKG1 przeznaczył na 
patronaty nad naszą czołową ka- 
jakarką Danielą Walkowiak oraz 
mistrzem stanów Zjednoczonych w 
biegu na 1000. y Zbigniewem Ory- 
walem. Tak więc rodzinka olimpij­
ska liczy już cztery osoby.

Miły gość z zagranicy zapewniał 
działaczy PKO1, iż podjęta z inicja­
tywy przedstawicieli naszej Polonu 
akcja, jest w jego kraju bardzo po­
pularna i należy spodziewać się dal­
szych zgłoszeń. .

W sobotę do PKOI przyszła depe­
sza z Australii. Klub sportowy po­
lonia z Melbourne postanowił- opła­
cić pobyt ha Olimpiadzie nasze re­
prezentacyjnej drużynie piłkar­
skiej, o ile, naturalnie, zakwalifiku-' 
je się do finału.

th”!

wyłącznie • myślalJEŚĆ! O tym wyłącznie• myślal 
pierwszy w historii . polskiego 
sportu mistrz świata w podnosze­

niu ciężarów, porucznik WP MA­
RIAN ZIELINSKL w owym pa­
miętnym dniu, 30 września 1959 ro-
ku. Aby- móc startować w wadze 
piórkowej musiał zrzucić przeszło 
4,5 kg nadwagi. Pięściarze, zapaś­
nicy i ciężarowcy — wszyscy za­
wodnicy dyscyplin, w których o- 
bowiązuje limit wagi, wiedzą co to 
znaczy. 4,5 kg! Pościł już od dwóch 
dni, nic niemal nie jedząc. To by­
łaby jęszcze fraszka, ale Marian 
Zieliński zamierzał pobić w swo­
jej kategorii rekord świata w rwa­
niu. Jego konkurenci -po‘ odbyciu 
ceremonii wagi przed rozpoczęciem 
mistrzostw, mogli spokojnie zaspo­
koić swe apetyty. Marian nie mógł 
Regulamin przewiduje, że po po­
biciu rekordu, waży się 1 sztanaę 
i zawodnika. — Trudno, bracie, 
musisz się pomęczyć — mówił tre­
ner Roguskij -nie odstępujący na 
krok swego pupila.*

Rekord padł, mistrzostwo zosta­
ło zdobyte. „No tetaz nareszcie się

ucieszył się przedenajem’

w oczach zagranicy
•- DOKOŃCZENIE ZE STR.l

redakcje zagraniczne, na zreduko­
waną do 5 kandydatur listę, lecz 
na pełną dziesiątkę. Oczywiście 
zgodziliśmy się i wobec tego „do­
datkową” drugą piątkę podajemy 
tutaj, na „nieoficjalnym” miejscu: 
6, .Pawłowski, 7. Lewandowski, .3. 
Zltnny, 9. Drogosz,' 10. ' Skonecki. 
Kandydaturę Skoneckiego Bułgarzy 
uzasadnili tym, że jest to najwięk­
szy talent tenisowy w krajach de­
mokracji ludowej. •

Radziecki „Sowiecki Sport” wyra­
ził swój podziw dla trwałości suk­
cesów tenisowych Jędrzejowskiej, 
dając jej miejsce w pierwszej 
piątce.

A oto listy, opracowane przez 
naszych kolegów w 10 zagra­
nicznych redakcjach:

4. Zieliński
5. ex aequo Zimny i Sidło

DEUTSCHE SPORT-ECHO 
' .Berlin:

1. Zimny
2. Lewandowski'
3. Zieliński
4. Adamski
5.

2.

Pietrżykowski

SPORT-iNFORMATION-
DIENST — Duesseldorf:

Ęimny 
Zieliński

3. Pietrzykowski 
4. Lewandowski 
" Pawłowski ■5.

„PRZEGLĄD SPORTOWY— 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”

Telefony:
oraz bezpośrednie

centrala 842411 84242
Redaktor Na-

czelny i Sekretariat — 89116, Se 
kretarze Redakcji 82604,- Dział In 
formacji 89106?* Dział zagraniczny 
B9G66, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w godz. 12—13

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tarz red.), Lech Cergowskh Edward 

* Strzelecki (redaktor naczelny), Wi 
tołd Szeremeta (sekretarz red.) 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja ; nie 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe 1 listo 
nosze. Zamówienia ze zleceniem 
wysyłki za .granicę., przyjmuje 
Przedsiębiorstwo. Kolportażu Wy. 
dawnlctw Zagranicznych „Ruch**, 
W-wa; ul. Wlicza 46, nr konta PKO 
1.6 100021. nr telefonu 81-958. Pre- 
numeratę zgłoszoną do dnia .15 da­
nego miesiąca PKWZ „Ruch” roz. 
poczyna realizować z dniem i na. 
stepnego miesiąca. Cena pfenume 
raty' w kraju (za granicą) miesięcz. 
nie: 12,80 zł (17.95 zł); ’ kwartalnie; 
38.40 (53,80): półrocznie; 76^0
(107,60); rocznie 153,60 (215.20).

Zakłady Graficzne ■ 
„Dom Słowa Polskiego'*

Zam. 7184 . . W-25

SOWIECKI SFORT — 
Moskwa:

1. Piątkowski
2. Zieliński
3. Sidło -
4. Ólesiewici-Gruszczyńska
5. . Jędrzejowska ,

L'EQUIPE — Paryż:
1. Piątkowski
2. Zimny
3. Sidło
4. Zieliński
5. ex aequo Pietrzykowski, i 
: Lewandowski

CESKOSLOVENSKT SFORT 
Fraga: .

1.;Piątkowski
2< Zieliński
3. Sidło -
4. Pietrzykowski
5. Kotówna

WORLD SPORTS
1. Piątkowski
2. Pietrzykowski
3. Pawłowski

Londyn:

2.

SPORTUL POPULAR 
Bukareszt:

Piątkowski
Zieliński

3. Sidło
4. eM aequo Kapłaniak i Fie- 
' Irzykowski
5. Rutkowski i Hachorek

LA GAZETTA DEŁŁO SPORT 
— Mediolan: .

1. Piątkowski
2. Zimny
3. Pawłowski
4. Zieliński
5. Sidło

NARODEM SPORT'

2.
3.
4.
5.

Piątkowski. 
Zieliński 
Sidło 
Pietrzykowski 
Kapłaniak

S. GUŃKA: Nas reprezentuj POHL

Głosuje prezes

—' Jest nas grubo * ponad '150 ty­
sięcy. Stanowimy - najpotężniejszą 
armię sportowców polskich i re­
prezentujemy ■ ńa jpópularnie jśzą 
dyscyplinę. . Nie. imamy .-'niestety 
wyników na miarę ‘ lekkoatletów.

'bokserów czy szermierzy...-
Tymi słowy rozpoczął? rozmowę ź 

„PS” prezes PZPN/ Stefan Glin­
ka, kiedy wyjawiliśmy- mu cel na­
szej wizyty.

— Mam poważny kłopot, z ułoże­
niem. prawidłowej listy. 10 najlep­
szych sportowców polskich? W 
tym roku zbyt, dużo: jest bowiem 
kandydatów, a za mało miejsc, 
szczególnie, że muszę wśród ,;uho- 
ńorowanych” zmieścić . przedstawi- 
ciela : swej dyscypliny. Pó długim 
jednak namyśle zgodnie z włas­
nym .sumieniem, , proponuję taką 
oto listę: - „ ,

TOTALIZATOR SPORTOWYW—

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Poz. 1—11 ' spotkania o 
mistrzostwo I ligi angiel­
skiej.

Poz. 12—U spotkania o, 
mistrzostwo U ligi anglel- 
sklej.

8OBOTA. I9 GRUDNIA. 1959 R.

1. Boltoń — Blackpool

2. Burnley — Leeds

3. Fulham" • -> Blackbufn l <
4. Lelcester ? " —• W.śt Ham

— Everton
6. Manchester Utd.. — West Bromwleh

7. Nottm. Forest — Manchester City
8. Preston — Chelsea
9. Sheffield Wed. , Arsenał '

10. Tottenham ■ — Newcastle

11.wolve. — Birmingham '

12. Aston Villa — Brighton

। 13. rortimouth « — Mlddleibrougk ,

TK’ IZJE zmieniały się błyskawicznie, rozgorączkowana 
rr wyobraźnia podsuwała jeden obraz, po. drugim, a każdy 

jeszcze bardziej wzmagał piekielny' apetyt. Stół przykryty 
obrusem, na nim duży kubas gorącej, dymiącej kawy, a na 
talerzyku stos rogalików z makiem, grubo posmarowanych 
masłem. Żona, Jadwiga patrzy ż uśmiechem zadowolenia na 
jedzącego męża, a dwuletni Andrzejek klaszcze z radości- 
w rączki. Ale ten tata je! Rogaliki zmieniły, się naraz w pie­
czonego indyka, którego chrupiąca skórka powodowała ob­
fite wydzielanie soków trawiennych: Już, już „był w ogród­
ku", a tu nagle wyskoczyła różowiutka golonką z grochem 
pure, potem półmisek-wypełniony po brzegi liefsztykami... 
Im dłużej to trwało, tym obrazy Stawały się coraz mniej 
realne. Kotlety schabowe zaczęły maszerować w takt mar­
sza kiszek, rogaliki przemieniały się w tańczące węże, go­
lonka kurczyła się gwałtownie -aż wreszcie zupełnie znikła.

Stół znowu był pusty, od czasu dó czasu opierały się na 
nim jedynie ręce rozmawiających. — A może nam Pan 
jeszcze powie...

wszystkim Zieliński. Nie wiedział 
jeszcze, że mistrz świata tó łako­
my kąsek dla prasy. Odpowiadał­
oś setki pytań, pozował do setek 
zdjęć, obracano go jak m^oekirta, 
zawleziooo do studia radiowego: 
Mistrz -świata mówił, ,mó\vil, mó-. 
wił... Wreszcie o północy wyrwał 
się z objęć dztennikarzy 1 opter 
kuoów i pomkoąl do domu.. Na­
reszcie! Jeść! "

KTO PODNIESIE' OSKĘ?
Mistrzem świata ‘został przez 

nt.ynsdcK. Nie, me marzył w mło­
dości o Laurach sportowych, .nie

-4- śmieje ; się • Zieliński — ■ to 
nie była sztanga, ■ tylko ośka od 
wąskotorówki. Wcale ciężka. 
Podniosłem ją jedną ręką i już 
nie' mogłem się wymówić. Po­
kazali ml jak się wyciska, rwie 
i''podrzuca, bo nie miałem o 
tym pojęcia; W rezultacie zają­
łem w tych zawodach 1 miej­
sce w gimnastyce i ciężarach.

— T. tak się. zaczęło...?
■ — Tak. Potem zająłem jesz­

cze 1 miejsce w dywizji i. po-

■ Sofia:

LEŚ SPORTS — Bruksela:
1. Piątkowski
2. Zieliński
3. Lewandowski
4. Drogosz.
5. Sidło

Obliczenie wyników dla wy­
mienionej. dziesiątki pism .za­
granicznych' wygląda następu-

1. Edmund Piątkowski, 2. Marian 
Zieliński, 3. Janusz Sidło, 4. Jerzy 
Pawłowski, 5. Zbigniew Pietrzy­
kowski, 6. Natalia Kotówna, 7. 
Ernest Pohl, 8. Stefan Kapłaniak, 
9. -Leszek Drogosz, 10. Stefan Le­
wandowski.

Pierwsze., miejsce PIĄTKOW­
SKIEGO wydaje się być nieżagro- 
żone. Nasz dyskobol jest „objawie­
niem” sezonu. Pobił wspaniali’ 
rekord świata, w słabiutkiej do 
niedawna u nas konkurencji lek­
koatletycznej.

Ciężarowcowi ZIELIŃSKIEMU 
należy się . druga lokata za mi­
strzostwo 1 rekord . świata oraz 
wielką przez to popularyzację • te- 
go sportu w Polste. -

Trzeci Janusz SIDŁO — najlep­
szy, a co najważniejsze - najrów­
niejszy oszczepnlk świata. Tuż za 
nim stawiam PAWŁOWSKIEGO — 
głównego współtwórcę sensacyjne­
go - zwycięstwa ' naszej drużyny 
szablowej nad Węgrami. Boksera 
PIETRZYKOWSKIEGO nie trzeba 
reklamować. Jest-przecież niezwy­
ciężonym championem w swojej 
wadze, trzykrotnym mistrzem Eu7 
ropy.

Szóstą lokatę rezerwuje dla mo­
jej. jedynaczki — Natalii KOToWt 
NI mistrzyni Europy w gimnasty­
ce.' ' ósme . miejsce pozostawiam 
obrońcy tytułu mistrza Europy w 
kajakach — KAPŁANIAKOWI. 
Dziewiąte przyznają: bokserowi 
Leszkowi DROGOSZOWI — mi­
strzowi Europy !i najlepszemu' techr 
nikowi w sztuce samoobrony a 
dziesiąte ' lekkoatlecie'' —' milero­
wi” ' LEWANDOWSKIEMU który 
w tym sezonie świecił triumfy-ńa- 
wlelu stadionach Europy nad naj­
lepszymi specjalistami od 800 '1 
1500 m. ■'

Siódmą lokatę zarezerwowałem 
dla przedstawiciela pliki nożnej. 
Wydaje ml się jednak, że — Ernest 
POHL zasłużył ńa nie w tabeli 
najlepszych sportowców Polski ro^ 
ku/ 1959. Zabrzaniń. jest przecież 
wespół z Liberdą królem strzel­
ców I ligi. .On też zdobył najwięk­
szą Ilość bramek w tym sezonie dla 
naszych barw. Po dłuższym okresie 
nieobecności w reprezentacji Ppi- 
ski,i w tym- roku święcił wspania­
ły, comeback. Zawodnik mistrza 
Polski,' jest' obecnie najlepszym 
piłkarzem'i mógłby- być ozdobą 
najprzedniejszych jedenastek Eu- 
ropy- -

RoinŁ -Z/ M. r |

jącoi .
1. Piątkowski
2. Zieliński
3. Zimny;
4.Sidło
5. Pietrzykowski
6. Lewandowski
7. Pawłowski .
8. Adamski
. Kapłaniak 

Oleśiewicz 
Drogosz

40 pkt
33
18.5 „
17.5 „
13.5; „
9.5 „

2
2
2

Zebrała :E. Cunge

śniły mu się w dzieciństwie okla­
ski tłumów. Nic nie zapowiadało; 
że z tego niskiego chłopca o we- 
sołym usposobieniu, żywych'-piw­
nych oczach "i łatwo marsżćżącym 
sie czole, wyrośnie przyszły mistrz 
Świata. Skończył szkolę.' niczym 
specjalnym się .nie wyróżniając i 
poszedł do Szkoły Oficerów Be- 
zerwy. skończ}'! 1 tę szkolę, został 
oficerem. Służył w Jednostce, Jak 
wielu, wielu jego kolegów.

— W 1952 roku — mówi bo­
hater tego opowiadania —mr- 
ganizowano u nas zawody, 
które miały być eliminacją 
przed mistrzostwami dywizji, 
Ja ibyłem- dobry w gimnastyce, 
wiec brałem udział w trenin­
gach, poprzedzających zawody. 
Pewnego dnia na sali zjawili się 
oficerowie WF, usiłujący skom­
pletować drużynę ciężarowców. 
Warunkiem przyjęcia było pod­
niesienie sztangi o wadze...' Nie

• Fot. „PS”-E.: Warmiński.

jechałem do Lublina na mi­
strzostwa okręgu. W 1953 roku. 
Byłem drugi. W piórkowej. 
Tam właśnie zainteresował się 
mńą obecny trener koordynator 
kadry Róguski, który w tym 
czasie. był zawodnikiem WKS 
Warszawa'.- Roguski postarał się, 
aby tnnie przeniesiono do War­
szawy i dopiero w stolicy ro<z- 
pócząlem właściwą pracę,' już 
pod fachową opieką.

LEKKA RĘKA

w trójboju 345 kg. W Melbour­
ne miałbym z tym wynikiem 
srebrny medal!

RZYM — 
MIASTO OTWARTE

A teraz będzie Rzym. Jak 
Marian Zieliński ocenia swe 
szanse w Wiecznym Mieście?

— O, tam będzie trudno. Nie, 
•o nie jest ubezpieczenie na 
wypadek niepowodzenia. Ja nie 
należę do zawodników, przecho-
dzącj’ch .bóle przedstartowe".
Zawsze wiem, na co mnie stać 
i czuję się raczej pewnie. Tak 
było w Warszawie. Tylko w 
Rzymie będę startował już w 
wadze lekkiej. Nie mam wa­
runków do utrzymania piórko-
wej. każdorazowe zrzrea-
nie około 5 kg wagi, za drogo 
mnie kosztuje W Polsce jestem 
w tej wadze dobry. Oprócz 
wyciskania posiadam wszystkie 
rekordy, oficjalnie przewyż­
szam Czepulkowskiego w trój­
boju o 2,5 kg. a na treningach 
uzyskuję nawet o 10 k io wię­
cej. Ale do światowej klasy 
trochę mi brakuje. Obecny re­
kord świata w lekkiej, należą­
cy do Buszujewa wynosi 390 kg, 
a mój 370 kg. Różnica 20 ki'o, 
lecz’ już w Toruniu, na obozie 
przed mistrzostwami świata u- 
zyskalem 380 kg, a myślę, że 
stać mnie na jeszcze więcej. 
Jak nabiorę trochę ciała i nic 
będę się musial obawiać o nad­
wagę. to z pewnością przybędzie 
mi sil. W każdym razie nie re­
zygnuję z walki, nawet z naj­
lepszymi. Szanse są otwarte.

TAK JAK Z. SAMOCHODEM!
Tak. ale aby zwyciężać, trzeba 

pracować. Ciężary to sport nietet 
wy, a trening zapewnie niesłycha­
nie nużący.

— Jeszcze jak! Z początku 
to nawet było sporo urozmaice­
nia: akrobatyka, skoki, wyrabia­
nie sprawności ciała, koordy­
nacja ruchów. szybkość i siła — 
to wszystko trzeba było wypra­
cować za pomocą róż.nych ćwi­
czeń. A potem tylko podnosić, 
podnosić i jeszcze raz podnosić. 
Kiedy' byłem młody i zapalony, 
to odległa siawa i sukcesy wy- 
gląUąly jak -'w bajce. A gdy się 
je już zdobyło okazuje sie. że 
trzeba pracować tak jak daw­
niej. Zupełnie tak samo jak z 
samochodem. Póki go człowiek 
nie. ina, to bez przerwy o nim 
marzy. Jakby to sobie jeździł, 
ile by miał przyjemności i zao­
szczędzonego czasu. A jak go 
posiądzie, przekonuje się, że 
musi ponosić wszelkie konsek­
wencje posiadacza: czyścić z 
błota, kłopotać się o benzynę, 
oliwę, załatwiać setki formal­
ności,..

■ — Wnioskuję z tego, że Pan 
iest już właścicielem samocho- • 
du?

— O, nie. Dopiero ińarzę- Ale 
to są marzenia ściętej głowy.

Zieliński podnosi na każdym tre­
ningu; 7—8 ton ciężarów. Cwioy 
prawie codziennie, a na 3 tygcd-ie 
pyWfl ■ poważnymi zawodami, co 
drugi dzień. Ponieważ uprawia cię­
żary, cd 1952 roku, można zaicżyć.
że przez lego rece przeszło
ęjziectęcimysierzniki! Jak 
można tak dźwigać?

długo

KONKURSUPLEBISCYTU
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 

NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 
W 1959 R.

10 pkt:

2.

3.

. 4.

.5.

6.

,8.

9.,

10.

Imię i■ nazwisko głosującego

Adrer

.9 . ‘

. 8

.- • 7"' '

, 6

. 5

4

3

2

Prosimy wyciąć kupon, wypełnić go ciyteinie , l wysłać 
w-terminie do dnla S stycinla 1960, r pod adresem: Redakcja 
„Przegląd. Sportowy”, Warszawa, iii; Mokotowska 24, skn, 
poczt, nr 181 — s dopiskiem nś kopercie: Konkurs-Pleblscyt.

- Warszawskie -mistrzostwa świata, 
w • których .reprezentanci Polski 
odnieśli- tak piękny sukces. mamv 
jeszcze dobrze w pamięci. Nie za­
tarto.'się dotęd wspomnienie syl­
wetki .niepozornego (pozory mylą!) 
brunetą, kłaniającego się z zażeno­
waniem ttpmom widzów w podzię- 
:ęe>? za oklaski, i śmieszna ceremo- 
niai« wagi. za. parawanem, podczas 
której .drżeliśmy . z obawy, czy ja­
kiś, zbyteczny gram nadwagi nie 
przekreśli wysiłku- zawodnika. Dość 
daleko ^natomiast odbiegliśmy już 
cd Olimpiady w • Melbourne, aby 

.pamiętać; że - tam 'właśnie rozpo­
częła - się•-seria światowych sukce­
sów 'Zielińskiego: Startował jut w 
pierwszym dniu 'Igrzysk, zdobywa­
jąc-, .pierwszy, na -tej Olimpiadzie 
medal dla - naszych barw. Wtedy 
jeszcze, brązowy.

— A trochę się dziwnie czu­
łem. Bo to i pora dnia, odmien­
na: od naszej i zawody trwały 
do-drugiej -w nocy. Ale poszło! 
Kiedy „wróciliśmy na kwatery, 
zbudziliśmy Włodzimierza Recz- 
ka, który już spal, nie przeczu­
wając, . . że może zaksięgować 
pierwszy medal, dla Polski.
: ; Pewnie się złościł — wtrą­
ciłem "ze przerwaliście mu 
odpoczynek?.
: — Ale skąd! Ucieszył się jak 
nie wiem! Był w świetnym hu- 
mprze i serdecznie mnie wyca­
łował. Bo . tak. prawdę mówiąc, 
to na mnie specjalnie nie li- 
czyli. Raczej na Beka. Ja w 
tym czasie miąłem w trójboju 
tylko 322.5 kg, a na Igrzyskach 
udźwignąłem aż 335.'

— W ciężarach, to tak jak-w 
szermierce — bardzo długo — 
powiedział przysłuchujący się 
naszej rozmowie znany trener 
ciężarowców kpt. Józęf Sty­
czyński. — W Melbourne star­
tował jeszcze z powodzeniem 
jeden Hindus, zapomniałem jak 
się nazywał, miał już 56 lat i 
sześcioro dzieci.

— Albo taki Irańczyk Nam- 
diou—r ttoparl trenera ZieUri- 
ski.- — W Melbourne, kiedy 
miał 42 lata, pobił swój rekord 
życiowy. .Ta mam teraz 30 lat 
i wcale nie myślę o końcu ka­
riery, Na trenerkę mam jesz­
cze czas, trzeba zostawić po so­
bie przyzwoity spadek. Jako 
przykład dla młodych. Myślę, 
że dnćiągnę do 40 lat. Czuję się 
świetnie, jestem raczej optymi­
stą^ ..

Tak; zapewne nieraz jeszcze 
o Zielińskim usłyszymy. Na ra­
zie dziękuję mistrzowi świata 
za rozmowę i zapraszam go na 
nasz tradycyjny Bal Mistrzów 
Sportu,

— Nnno, ja chętnie — od­
powiada p. Marian, opuszczając 
skromnie powieki, — Ale nie 
■wiem czy się zmieszczę na wa­
szą listę 10 najlepszych.

Zapewniam Zielińskiego, że 
się zmieści. Prawda?

CMLE treningowe ciężarów 
& ców świeciły do niedawna 
pustkami. Po co męczyć się 
nużącym dźwiganiem żelastwa, 
jeśli można pograć w 'piłkę,
pinp-ponpn, czy pobiegać? 
becnie małą, snlka Legii

o-

Po- Melbourne ■ były, mistrzostwa 
świata - w -Sztokholmie, w których 
.Marian, Zieliński wpisał się po raz 
pierwszy -na Uste rekordzistów 

:świata w-rwaniu. Wynik. 112,5 kg. 
■■ „ -A

— Mialem zamiar zrobić to 
wcześniej t -i < pobić rekord 
Czmiszkiana (110,5 kg) już na 
Festiwalu w Moskwie, gdzie za- 
jąlem drugie miejsce i za Mina- 
jewem. Zaatakowałem 111 kilo, 
lale nie r zaliczyli, bo dotknąłem 
lekko maty kolanem. Ale to już 
ibył zadatek, widziałem, że mo- 
Jgę tego dokonać. W Moskwie 
zająłem. 2. miejsce po równej 

; walce «,Minajewem, uzyskując

tnóże pomieścić wszystkich 
chętnych. Chyba, po raz pierw­
szy w historii, ciężarów musia­
no przeprowadzić eliminacje 
przed.,, treningiem, bo amato­
rów ; było • za wielu. Kpt. Sty­
czyński, pokazywał mi listy od 
żołnierzy i jednostek oraz od 
młodzieży szkolnej. „Jest nas 
tbielti piszą — nie możemy 
ilić -bez ciężarów. Prosimy o 
pomóc' u; treningu, o podręcr 
ililęi, 'wskazówki..,"

Wyczyn' mistrza i rekordzisty 
świata Mariana Zielińskiego 
zrobił swoje.

Lech Cergowski


